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Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.
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rocznie kwartalnie miesięcznie

W Krakowie................... 20 złr. — 5 złr. — 2 złr.
W  Austiji i W ęg rzech ... 24 „ — 6 „ — 2 „ 2 5  cent.
W  Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr.
We Francji i A nglji 108 frank. — 27 frank- — 10 franków
W  B elg ji, Włoszech i

Szw ajcarji...........  80 frank. — 20 frank. — 7 franków.
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niiój wymienione ajencje.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435.
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 
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Cena ogłoszeń, (inseratów). fi
Pierwsze umieszczenie......................................................................  8 centów?
Każde następne umieszczenie . . ......................    5 „
Stempel od każdorazowego um ieszczenia............................   30 ‘,

Ogłoszonia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niżej wymienione ajencje.
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Przedpłata na KRAJ
n a  miesiąc g ^ r u L d z l e i ^ k .  1870 r . : 

w Krakowie 2 złr. 
w Austrji . . 2 złr. 25 c.

Ceny prenumeraty zagranicznej po­
dane są w nagłówku dziennika.

Hggr* Od J s 0 grudnia do końca 
pierwszego kwartału roku
tj. do 3 fg °  marca:

w Krakowie 7 złr. 
w Austrji . . 8 złr.

Odbieramy następujące, uwagi wy­
wołane „Czerwoną księgą":

Wiedeń 27 listopada.
W śród depesz dyplomatycznych 

znalazła się w  „Czerwonśj księdze" 
jedna o G a l i c j i .  Nie jest to prze­
cież kraj protekcją międzynarodową 
obcych państw osłonięty, jak Belgja 
lub Szwajcarja, a pod pewnym wzglę­
dem Grecja.

Żadne mocarstwo dotąd się nie 
troszczyło o losy tego kraju; zkądże 
naraz się znalazła potrzeba oświeca­
nia, uspokajania obcych władców 
tego świata co do stosunków Ga­
licji?

Depesza p. Beusta, wystosowana 
pod datą 27 czerwca do poBła au­
striackiego w Londynie, figuruje w 
„ Księdze czerwonój “ pod nazwą 
„poufnej". Z niój się dowiadujemy, 
że p. Beust zaniepokojony konsza­
chtami prusko-rossyjskiemi w Ems, 
uznał za stosowne oczyścić się z 
podejrzenia, jakoby zamyślał czy on, 
czy ktokolwiek, choćby minister Po­
tocki, d a ć  G a l i c j i  t a k ą  a u t o -  
n o m j ę ,  k t ó r a b y  m o g ł a  n i e p o ­
k o i ć  państwa sąsiednie: R o s s j ę  
lub P r u s y .  Jeżeli p. Beust w swej 
nocie nie przyznaje żadnemu pań­
stwu prawa mieszania się w sprawy 
wewnętrzne Austrji, to jest to nic 
więcej, jak  maska p r z e z r o c z y s t a  
okrycia słabości i bojaźni.

Qui s excuse...  nie tylko się oskar­
ża (s’accuse) w tym razie, ale przy­
znaje, że kto inny jest panem sytu­
acji. •

Dla nas,, d la  k r a j u ,  dla wszyst­
kich, którzy umieją i chcą zbierać 
myśli — jak Czesi mówią: do hro- 
mady — nadzwyczajnie ważne są 
expektoracje p. Beusta.

Jak  w pierwszym adresie r a j c h s -  
r a t u  zawotowanym rozmyślnie, i z 
głęboką rozwagą przez Niemców 
r o k u  1867 położony został kamień 
węgielny do centralistycznego ustro­
ju; i jak na drodze zakreślonej tym 
adresem, (za k t ó r y m  d e l e g a c j a  
w o t o w a ł a  j e d n o z g o d n i e  za po­
radą p. Beusta i innych ludzi wy­
soko położonych, choć krótko wi­
dzących) i konstytucja grudniowa,

i d a l s z e  k r o k i  Niemców były na­
turalną konsekwencją pierwszego, 
tak znowu rządy Przedlitawji z ma- 
łemi modyfikacjami ideę przewodnią: 
centralizacji od nowej ery 1867 do 
dziś dnia zatrzymały i sobie jako 
wytyczną polityki wewnętrznej, przy­
swoiły. Depesza pomieniona daje 
ku temu wyraźne wskazówki.

P. Beust uspokaja Lorda Claren- 
dona, któremu się wydawało, że 
Bossja ma istotnie powód do zanie­
pokojenia się koncesjami dla Galicji 
i tłumaczy per exempla: (najzrozu- 
mialej lit. f  poniżój):
a) Przyznaję, mówi p. Beust, że od 

objęcia władzy byłem za pew- 
wnem zaspokojeniem p o t r z e b  
Galicji.

b) Przychylność narodowości pol- 
skićj jest nam najwięcej zapew­
nioną, musi się opierać o Au- 
strję, bo innego oparcia nie ma.

c) Galicja dostarcza nam dużo i do­
brego żołnierza, jćj reprezentacje 
w s z ę d z i e  występują za utrzy­
maniem: wielkości państwa.

d) Oni mnie najsilniej wspierali w 
delegacjach państwowych.

e) żeby ich silniej związać z inte­
resami monarchii austro - węgier. 
zdawało mi się koniecznóm dać 
im te k o n c e s j e ,  których się 
domagają: na p o l u  admi n i s t r a -  
ę y j n e m  (tylko).

Zawsze przemawiałem za takiemi.
f )  Jednak sumiennie kontrolujemy,, 

żeby koncesje t y c h  g r a n i c  nie 
przekroczyły. Oto przykład.

Ministerjum Potockiego zgadza się 
na kreacją posady: Ministsa dla Ga­
licji.... ho taki minister o d p o w i a ­
d a ł b y  przed Reichsratem za swe 
czynności, jak drudzy ministrowie i 
obawa byłaby próżną, żeby taki mi­
nister mógł podporządkowywać in- 
teresa państwowe celom partyku­
larnym.

Ale równocześnie rząd się jak n a j ­
s i ln ie j  sprzeciwił wprowadzeniu w 
życie rządu odpowiedzialnego przed 
sejmem krajowym; bo w takim ra­
zie i s t o t n i e  przypuścićby można, 
że interesa specjalnie-polskie mogły­
by być stawiane po nad interesa 
zbiorowe cesarstwa, (a więc i W ę­
grów.

Ten przykład wystarczy, do ja-; 
kiego stopnia my nad tern czuwamy, 
by sąsiednim państwom nie dać po­
wodu do zazaleń u s p r a w i e d l i ­
w i o n y c h .

(Lecz któż ma oznaczyć, co jest 
usprawiedliwionćm ? Wszak ks. Gor- 
czakow twierdzi, że jego żądania co 
do traktatu paryskiego są usprawie­
dliwione!)

Polakom, poddanym cesarza nie 
damy praw po za obręb administra­
cyjnej autonomji wychodzących, nie 
zezwolimy na to nigdy, by wywie­
rali wpływ bezpośredni na polity-

!czn 11 zachowanie się (Haltung) ee- 
j sarstwa.

Tutaj obejdzie się bez komenta­
rz a . Lepić] i skuteczniej będzie, jeśli 
■ czytelnik sam się przypatrzy i roz­
bierze przedmiotowo sine ira cum 

!studio, j a k ą  n am  p e r s p e k t y w ę  
o t w i e r a  ja d z i s i e j s z e  r z ą d y• «J w sj J

i P r z e d l i t a w j i  i k a n c l e r z e  exoty-  
czni,  do u o r g a n i z o w a n i a  Au-  

j.strji sprowadzeni.... z Reichu.
Od jednej uwagi powstrzymać się 

'trudno. P . Beust prawi „o rządzie 
sejmowi odpowiedzialnym,,, jakby
0 organizmie; inwolwującym:

i niebezpieczeństwa dla państwa,
i w p ł y w  bezpośredni na interesa,
i z a c h o w an i e  się polityczne, wiel- 

ko-państwowe kanelerzów, czy mi­
nistrów spraw zagranicznych. Jakto? 
P. Beust nie wić, że W ęgrzy przy­
zwolili na taki sam rząd odpowie­
dzialny Kroacji, że prawo to otrzy­
mało sankcję królewską, że zostało 
wprowadzone w kraju,,., a jednak 
Kroatom i na myśl nie przyszło 
wdawać się w rzeczy polityczne tak 
wielkiej państwowój wagi: jak  w 
awoim czasie w spór luxenburski, 
j niedawno w kwestję tak ważną, 
sak l osy  tureckie ,  któremi się tak 
silnie interesował kanclerz państwa.

Między Galicją i Kroacją różnica 
ta, że z Kroacją zawierał ugodę An- 
drassy, D eak, ludzie domoroślii, a 
z Galicją dyplomaci nie znający kraju
1 stosuuków, a którym się zdaje, że 
zadowolienie się znajdzie, skoro się 
napisze notę tak upokarzającą, jak 
powyższa.

Z austrjackićj czerwonej księgi
podajemy z kolei dalsze dokumenta.

( S t a n o w i s k o  m o n a r c h j i  do wo j ­
n y  t e r a ź n i e j s z e j . )

Wobec położenia groźnego Europy 
JCKAM. uważał za konieczne zgroma­
dzić koło tronu prawnych reprezentan­
tów monarchji austr.-węgierskiej.

Wspólne ministerstwo spraw zewnętrz­
nych nader żywo przeświadczone jest o 
obowiązku swoim, aby podobnie jak  pod­
czas trzech ostatnich posiedzeń, umoźe- 
hnić wysokim delegacjom autentycznemi 
wiadomościami sąd o kierunku swego 
działania. Potrzebuje ono jednak więcój 
niż kiedykolwiek silnej dla swój cznnno- 
ści podstawy, a takową znaleść tylko 
może, jeźli ciała reprezentacyjne zwołane 
ku obronie potrzeb i zadań całego pań­
stwa uznają jego postępowanie.

Ministerstwo spraw zagranicznych po­
zostanie przeto nawet wobec groźnych 
wypadków teraźniejszości wiernóm wpro­
wadzonemu przez siebie zwyczajowi i 
złoży publicznie przed delegacjami spra­
wozdanie z kierownictwa interesami poli- 
tycznemi austr.-węgierskiego państwa.

Wysokie delegacje zechcą jednak wy­
baczyć. jeźli ministerstwo zachowa przy- 
tem nader wielką oględność, którą uspra­
wiedliwia stanowisko i interesa mocar­
stwa neutralnego, w walkę wstrząsającą 
Europę szczęśliwie ani bezpośrednio ani 
czynnie niewmięszanego. Staraniem przeto 
ministerstwa będzie wstrzymać się od ta­

kich ogłoszeń, które nie mając prakty­
cznego pożytku, ten tylko mogłyby wy­
wrzeć skutek, że dodałyby nowego ży­
wiołu do wzrastającego sporu, odnoszącego 
się tak co do powstania długo powstrzy­
mywanego, a potem tak nagle wybuchłe­
go pożaru wojny, jakotóź co do odpowie­
dzialności z tem połączonych. Silne po­
czucie zwycięzców wymaga pewnych 
względów, boleść zwyciężonych wymaga 
ich niemnićj, usposobieniu zaś panujące­
mu w państwie naszćm oppowiada, aby 
nie zbłądzono przeciw żadnemu z tych 
względów.

Do połowy roku bieżącego prócz wy 
padkami na wschodzie i rokowaniami z 
kurją papiezką, nie zajmowało się mini­
sterstwo spraw zewnętrznych źadnemi 
sprawami wyższego znaczenia polityczne­
go. W  tym czasie zagroziło niespodzie 
wanie niebezpieczeństwo pokojowi euro 
pejskiemu, które prawie w tój samój 
chwili, kiedy je spostrzeżono, już okazało 
się nieuniknionćm.

Rząd Austro-Węgier usiłował wpraw­
dzie w chwilach tego przesilenia usunąć 
zgodnie z innemi mocarstwomi bezpośre­
dni powód rozterek, z tą samą gorącą 
miłością pokoju, z jaką wpłynął przed 
trzema laty na uchylenie zajścia luksem­
burskiego. Lecz głębićj sięgające przy­
czyny tychże rozterek pokazały się tym 
razem silniejszemi od wszelkich pośre­
dniczących usiłowań.

Nastąpiło wypowiedzenie wojny Pru­
som przez Francję, przystąpienie państw 
południowo - niemieckich do mocarstwa 
północno - niemieckiego i wreszcie owa 
wielka wojna, w którój siła narodu nie­
mieckiego nieprzerwanym szeregiem zwy­
cięstw okazała się wyższą od siły prze­
ciwnika.

Monarchja nasza podczas tćj krwawćj 
walki ludów, używała błogosławieństw 
pokoju. Jakkolwieh może ona być nawet 
blisko dotkniętą zmianami, jakie wywoła 
wojna w stosunkack politycznych Europy, 
to przecież c. k. rząd nie mógł wahać 
się jv postanowieniu zachowania ścisłój 
neutralności. Ogólne i głębokie było prze­
konanie, że Austro-Węgry z powodów ró­
wnie stanowczych wstrzymać się winny 
od sojuszu z Francją, a opinja publiczna 
w obydwu częściach państwa oświadczyła 
się niemal jednomyślnie za obraną przez 
rząd polityką neutralności.

Jeżeli uwagi niniejsze służyć mają do 
przypomnienia znanych wypadków, to 
następne wyjaśnią bliźój zachowanie się 
rządu w kierunku, który potąd wywołał 
rozliczne przypuszczenia, a wskutek tego 
rozliczne, a często mylne wnioski, nie 
znalazł jednak ocenienia odpowiadającego 
zupełnie położeniu rzeczy.

C. k. rząd po zamknięciu ostatnich 
obrad delegacji, starał się z podwójną 
gorliwością odpowiedzieć zadaniu, aby 
wszechstronnie przyjazne zawiązać sto­
sunki, do czego mu ponownie dały otu­
chę rozmaite podczas obrad delegacji za­
szłe pobudki.

Starania te nie były bezskuteczne. Po 
niemiłćj wymianie pism z'gabinetem ber- 
liźskim, uastąpiło w krótkim czasie przy­
wrócenie stotunków przyjaznych, które 
uświęciły odwiedziny J. k. wysokości kró­
lewicza pruskiego na cesarskim i królew­
skim dworze, tudzież wzajemne odwie­
dziny jego ces.- wysokości arcyksięcia 
Karola Ludwika na dworze kr. pruskim. 
Podobnież utorowano zbliżenie się do Rossji 
•przez zjazd wspólnego ministra spraw zagra­
nicznych z rossyjskim kanclerzem państwa, a 
•szczególniejprzez postanowione przez j .  c. k. 
i. M. wysłanie do Warszawy j . ks. wysokości 
ircyks. Albrechta i przez pełne czci przy­

jęcie, jakiego doznał tamże jego ks. wys 
ze strony j. c. m, cesarza Rossji. Powstałe
W te n  sp o só b  p rz y ja z n e  zw ią z k i n ie  z o ­
s ta ły  o d  tć j chw ili 
k tó r y c h  c e le m  j e s t  u trzy m an ie , p o k o ju  w

naruszone, zawiązki

stosunkach zewnętrznych państwa, nie na­
ruszając jednak w niczćm jego stosunków 
wewnętrznych.

I z drugiój strony nie zaniechano ni­
czego , aby pełną zaufania sprowadzić 
zgodę. Szczególnie pod tym względem 
przypomnieć należy korzystny wpływ, 
iaki wywarła obecność j. c. k. a. M. w 
Konstantynopolu, oraz dana przez j. c. m 
ministrowi spraw zewnętrznych przez wy­
słanie go do Florencji sposobność utrwa­
lenia i tak już dobrych stosunków z Wło 
chami,

Kiedy już przedtćm stosunki z Francją 
i Anglją były najlepsze, znajdowała się 
monarchja w tćm szezęśliwćm położeniu, 
że mogła z zupełnym spokojem na wszy­
stkie spoglądać strony. W  tćm jak  piorun 
z pogodnego nieba uderzyła w spokojną 
konstelację kwestja kandydatury Hohen­
zollerna na tron hiszpański.

Nikt zapewne nie zechce zrobić z tego 
zarzutu, iż c. k. rząd był tćm zaskoczo- 
ny, gdyż nikt nie mógł uważać się za 
uprawnionego do twierdzenia, że posta­
wienie kandydatury owćj samo przez się 
było zdolnćm pociągnąć za sobą doniosłe 
skutki; kandydatury, która dopiero wsku­
tek późniejszych okoliczności nieprzewi 
dziane wywołała zawikłania.

C. k. rząd nie byłby się zapewne u- 
strzegł najsilniejszych zarzutów, gdyby 
się był wskutek bądź co bądź już odda- 
wna sobie znanego postawienia kandyda­
tury wmięszał w sprawę, która przede- 
wszystkiem dotyczyła kraju prawie ob­
cego jego ioteresom.

Że c. k. rząd zaraz z początku niepo­
rozumienia między Francją i Prusami 
starał się pośrednicząco wpływać na usu 
nięcte przedmiotu sporu, że po wybuchu 
wojny oświadczając się za neutralnością, 
wiedział, iż hziała w interesie monarchji 
i zgodnie z życzeniami należących do 
niej ludów, wspomniano już powyźćj.

Lecz koniecznie wypada podnieść, że 
c. k. rząd daleki od namawiania przyja­
znego sobie rządu francuzkiego do pod­
jęcia tak zgubnćj wojny, nie zaniedbał 
owszem ostrzeżeń, że c. k. rząd daleki 
od obudzania nadziei udzielenia ze swćj 
strony pomocy, nie pozostawił Francji w 
wątpliwości co do wytkniętego stanowi­
ska swego i że przez zachowanie neutral­
ności nie działa sprzecznie z przyjętćm 
na siebie zobowiązaniem.

Kiedy wreszcie wojna już wybuchła, 
stanowisko i zadanie gabinetu wiedeń­
skiego wymagało, o ile tylko można, w 
porozumieniu z resztą mocarstw neutral­
nych przeszkadzania rozszerzeniu się dal­
szemu wojny i wyczekiwania chwili, kiedy 
mocarstwa neutralne wpływem swym i 
znaczeniem móralnćm przyczynić się bę­
dą mogły do przywrócenia pokoju.

Kilka mocarstw neutralnych chciało 
się w swćm stanowisku wzajemnie przez 
to jeszcze wzmocnić, że przyjęły na sie- 
oie zobowiązanie nie opuścić neutralno­
ści, niepodawszy wpierw przyczyn swego 
postanowienia mocarstwom udział w tej 
umowie biorącym, do którój c. k. rząd 
chętnie przystąpił, uważając przy tćm za 
stosowne z as trze (Iz sobie wyraźnie, że na 
wypadek, gdyby bez jego woli i wiedzy 
inne mocarstwa neutralne w kwestji w 
mowie będącej jednostronne robiły pro­
pozycje pośredniczenia, aby jemu tem 
samćm zwrócono najzupełniejszą wolność 
działania.

Stawiając to żądanie, mieliśmy z na-

szćj strony na uwadze usprawiedliwione 
życzenie, aby owa umowa nietylko strze­
gła ujemnćj wartości wstrzymania się od 
udziału w wojnie, lecz aby także zyskała 
charakter produkcyjny wspólnćj akcji po­
kojowej, a obawa, że tak zwana liga ne­
utralnych raczej do przedłużenia niż skró­
cenia wojny się przyczyni, znalazła w 
wypadkach aż zanadto swoje uzasadnienie.

Gdy jednak nie wszystkie udział bio­
rące mocarstwa, szczególnićj zaś Anglją 
i Rossja uważały, że podobne pojedyncze 
usiłowania pokojowe wyłączający doda­
tek jest pożądanym, gabinet wiedeński 
przeto nie obstawał przy nim , gdyż i 
bez tego wyraźnego zastrzeżenia podjęta 
wymiana not nie pozbawiała potrzebnój 
wolności do obrony interesów zagrożo­
nych.

G. k. rząd również ani na chwilę nie 
stracił z oczu celu, którego osiągnięcie 
zdawało mu się zadaniem mocarstw ne­
utralnych.

Wiedząc dobrze, że jednostronne wy­
stąpienie z jego ^strony nie sprzyjałoby 
owemu celowi, gdyż musiał się obawiać 
z jednćj strony zmniejszenia skłonności 
do zawarcia pokoju, z drugićj zaś strony 
wzmocnienia oporu bez granic, zwrócił 
swoją uwagę ku temu, aby w chwili sto- 
sownćj, skoro tylko przywrócenie po­
koju we wszystkich częściach Europy o- 
kaźe się potrzebą konieczną i powsze­
chną, Europa zjednoczona, przez organ 
wielkich gabinetów, a najprzód przez 
szczególnie do tego powołane dwory lon­
dyński i petersburski podniosła głos, iż­
by przez pełne względów, a przez opi- 
nję publiczną poparte pośrednictwo uła­
twić zwycięzcy umiarkowanie, zwyciężo­
nemu zaś poddanie się losowi.

Zdaje się c. k. rządowi, iż nie działał 
w tym kierunku bezskutecznie i nadał z 
równą starannością działać nie przestanie.

C. k. rząd przyznał wysokie uprawnie­
nie polityczne życzeniu królewskiego rzą­
du, W. Brytanji, aby zyskać pozytywną 
na to rękojmię, iżby neutralność króle­
stwa Belgji przez Europę poręczona nie 
oyła naruszoną przez wojnę toczącą się 
między dwoma wielkiemi mocarstwami 
sąsiednimi. Nieobeiąźając monarchji au- 
strjacko-węgierskiej nowemi zobowiąza­
niami, rząd chętnie przystał na objawie­
nie swojego przychylenia się do traktatu 
zawartego w tym celu między Anglją a 
kaźdćm z obu państw wojujących i na 
przystąpienie swoje do nich w tym celu.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Ze Żmudzi. — [S tan  s z k ó ł lu d o w y c h ] .— 
Korespondent Birz. Wied. tak opisuje stan 
szkółek ludowych na Żmudzi: „Lokal dla szkó­
łek wybrano najgorszy. Są to po większej 
części stare i nędzne chałupy; na pół walące 
się ściany i podziurawione dachy odznaczają 
te miejsca, zkąd ma lud wynosić światło nauki 
i prawdy. Pokoiki wewnątrz są ciasne, brudne 
i ciemne, oprócz tego dość często zimne i wil­
gotne. W  szkółkach wcale nie ma miejsca 
dla uczniów ani dla posługi. Nauczyciel musi 
obejść się bez stodoły, chlewów, szpichlerza i 
nawet spiżarni. Często nauczyciel wiejski po­
biera nie więcej jak  8— 10 rubli i zostaje wzu- 
pełnćj zależności od pośredników. Niedawno 
np. pośrednik wypędził nauczyciela z miastecz­
ka Surdek (powiat Wiłkomierski), za to na­
uczyciel m iał to nieszczęście, iż jakiemś nie- 
rożwaźnćm słówkiem ściągnął na siebie nie­
łaskę pana pośrednika. Pomimo całej okropności 
ich położenia, jednak skargi nauczycielskie po­
zostają głosem wołającego na puszczy. “

Tygodnik krakowski.
W spom nienie pośm iertne śp. zorzy północnćj — 
prognostyki ludzkie —  przew rót rzeczy ziem­
skich i niebieskich —  co nam właściwie ta  
zorza wywróźyła —  apologja ojców jezuitów — 
duchowne chrzciny nowego doktora jezuito- 
log ji —  akadem ja na  W esołśj — adres do ojca 
świętego, proponow any przez niewiadomych 
ale znanych, i drugi do C hrystusa Pana, pro­
ponowany przez kronikarza wiadomego ale 
nieznanego — rozwiązanie wątpliwości religij­
nych — linja a-b mogąca powiedzieć o so b ie : 
Cracgvie c e s t m oi, gdybym tylko m iała szer­

szy chodnik.

Kiedy parę tygod.ni temu zorza półno­
cna zarumieniła czoła krakowskich nie- 
biosów, różne były przypuszczenia, co 
znaczy to omen coeleste. Kucharki wnio­
skowały ztąd, że mięso podrożeje o dwa 
centy na funcie, pan Czynciel upatrywał 
w rumianój zorzy wielkie podobieństwo 
do"pani Wieczorkowej, która od północy 
rynku krakowskiego zgubny wpływ wy­
wierać będzie na pokup jego płodów; 
obywatele krakowscy szeptali sobie na 
ucho o nowym dodatku do dodatku 
od podatku, a panie przeczuwały powsta­
nie jakiego nowego pisma, które dla 
przyzwoitości samój trzeba będzie za­
prenumerować bodaj na kwartał. Sło­
wem każdy najstraszniejsze robił przy­
puszczenia.

Tymczasem rzecz się ma przeciwnie.

Odkąd wszystko w świecie pa wywrót się 
dzieje, odtąd i znaki na niebie przestały 
być wróżbą nieszczęścia. A że w świecie 
wszystko się jakoś przeinaczyło, to każdy 
widzi. Ciepło z lipca przeniosło się na 
stałe mieszkanie do listopada; potężny 
władca europejski mieszka komornem u 
króla pruskiego; papieże wyklinali da- 
wnićj Lutra, dziś dostojnik katolickiego 
kościoła ks. Ledóchowski idzie ze wscho­
du, jak  owi mędrcowie ewangieliczni, od­
dać pokłon królowi protestanckiemu i 
niesie mu w ofierze sumienie i narodo­
wość swoją; dawmiej spotkanie żyda wró­
żyło szczęście, dziś młodzież z rynku kra­
kowskiego ucieka w boczne ulice przed 
Hirsz-Trellerem i Mośkiem-Landauem.

Przy takićj zmianie stosunków ziem­
skich niepodobna żeby i w niebieskich 
znakach nie zaszła pewna reorganizacj 3, 
a ognisty znak na niebie znaczy szczęśli­
wą nowinę przyjścia na świat nowego do­
ktora ś. jezuitologji.

Znowu o jezuitach! Flaki, a sprżykrzą 
się, gdyby je codzień jeść przyszło, a 
cóż dopiero jezuici. Wiem ja  to dobrze, 
ale nie moja w tćm wina, że zakon ten 
czynniejszy niż inne. Toż wolałbym coś 
pisać o towarzystwie „Oświaty", gdyby 
dawało jakie takie znaki życia, o kasynie 
artystyczno - litei’ackićm, gdyby nie było 
się gdzieś zawieruszyło wraz z biletami 
loteryjnemi, a wreszcie o komisji języ­
kowej , gdyby język tćj komisji nie 
był oniemiał. Ale nie mogąc pisać o tych 
i innych korporacjach, muszę rad nie rad

wrócić do oo. jezuitów, którym to znowu 
przyznać trzeba,.że umieją chodzić koło 
siebie. I  nie można im tego brać za złe; 
każdy dba o to, co mu chleb daje, a je­
żeli zarobek ten nie przekracza kodeksu 
karnego, to nie może mieć do nich kraj 
źadnymh pretensji, zwłaszcza jeżeli z po- 
-datku zarobkowego od swego korzystne­
go interesu regularnie się wypłacają.

Mówią wprawdzie uczeni ludzie — a, 
raczćj mówili, bo teraz znowm inaczćj 
mówią — że jezuici zgubili nam Polskę, 
no ale za to teraz nam jćj nie zgubią, 
bo jej niema w politycznćm znaczeniu, a 
Galicji zgubić nie mogą przy dzielnćj o- 
brouie pana Potockiego; co najwięcój to 
mogliby zgubić papieztwo, gdyby w pi­
śmie ś. nie stało, wyraźnie zastrzeżone: 
że bramy piekielne nie przemogą go — 
tj. papieztwa nie zaś królestwa rzym­
skiego.

Wykazawszy tędy, że wielebni ojcowie 
jezuici nie mogą nam być szkodliwi, a 
pomódz mogą przynajmnićj wbudowaniu 
nowych chodników, wracam do owego 
świeżo narodzonego doktora św. jezuito­
logji, przy którego żłobku chuchali dele­
gaci warowni krzyża, a pod koniec uro­
czystości odbywały się uczone djalogi 
Starałem się o program tej duchowne] 
uroczystości, a nawet o uczestnictwo yj 
nićj, ale mi powiedziano, że do tęgi 
trzeba mieć surdut o parę łokci dłuższ' 
lub w braku tego znaku widomego przy 
najmmój passirschein z  warowni
o czćm ani marzyć nie mogłem. — IJtfa

i krzyż,
Cm

więc ta uroczystość cum dijalogis et disputis 
odbyła się w sekrecie przed kronikarską 
osobą moją. Jeżeli tam w istocie mówio­
no o takich rzeczach, z któremi wstydzo­
no się publicznie wystąpić, to owszem 
pochwalić należy oo. jezuitów, że się wsty> 
dzić jeszcze i rumienić umieją. Iluż to 
bowiem ludzi uczonych — nie wytykając 
palcami — nietylko się nie wstydzi przy­
znać do błazeńskiego cechu Stańczyków, 
ale owszem chlubę w tem swoją pokłada, 
że dzieli ten zaszczyt z głowami ukoro- 
nowmnemi kilkoma pałkami.

Ze względu tego dziewiczego wstydu 
oo. Jezuici śmiało mogą powiedzieć so­
bie: Panie Boże dziękuję ci, że nie je­
stem jako ci. -—• A miasto powinnoby do­
dać : Panie Boże dziękuję c i , że mamy 
takich jak  oni.

Któżby bowiem pomyślał, że w opu­
stoszałym ogrodzie, gdzie nawet roślin 
ehodować zaprzestano, podniesie się w tak 
srótkim czasie rodzaj akademji, drugi 
Bawół, wr którym doktory śej jezuitologji 
jak szparagi wschodzić będą. Dziś jestto 
łopiero kawałeczek akademji, o jednej 
gałązce' duchownćj ; z czasem jednak może 
się i innych wydziałów doczekamy: np. 
medycznego, na którym będzie wykłada­
na medycyna oczyszczona ze wszystkich 
błędów kacerskich; anatomja sprosności 
ciała ludzkiego itd. itd. — Jako byli wy- 
chowywacze nasi mają oni do tego wszel­
kie prawo.

Nie będąc wtajemniczony we wszystkie 
czynności tego zakonu, nie wiem, czy

adres do Ojca śgo kursujący po mieście 
wyszedł także z tćj pracowni. Adres ten 
ma wyrażać ubolewania nasze nad tćm, 
że Wiktyr Emanuel uwolnił Piusa IX od 
konieczności zajmowania się policją, za­
bijania ludzi zapomocą najętego żołdac- 
twa, zapełniania więzień przestępcami po­
litycznymi i innych tym podobnych czyn­
ności. Dla konsekwencji należałoby może 
równocześnie wysłać drugi adres do Pana 
Jezusa z ubolewaniem, że Bóg Ojciec nie 
wysłał mu kilkanaście pułków dobrze 
uzbrojonych anielskich hufców na górę 
oliwną dla wytracenia tych, którzy się 
targnęli na jego osobę i zdobycia sztur­
mem Palestyny dla niego. Miły Boże! 
jeżeli Piotr śty za to tylko, że uciął ucho 
słudze kaifaszowemu, dostał porządną bu­
rę od mistrza swego, jakąźby burę dostąć 
musieli żuawi papiezcy, którym Ojciec ś. 
długo nie mógł się zdecydować powie­
dzieć : włóżcie miecze do pochwy waszćj, 
albowiem wszyscy, którzy miecz biorą, 
od miecza poginą. (Mateusz w roz. 26/) 
I  kogóż tu teraz słuchać ?

Kiedym na jednym odpuście po sutym 
obiedzie przedłożył pewnemu duchowne­
mu tę wątpliwość religijną — tak mi ją 
rozwiązał:

— Inna rzecz śty Piotr, a inna rzecz 
żuaw. Żuaw jest od tego, żeby się bił i 
za to mu płacą. A jakby się nie bił — 
to za cóżby pieniądze brał ? A ! widzisz 
p an ! Ale to tak wy mądrzy chcielibyście 
dysputować o rzeczach religijnych, a na 
śtćj teologji się nie znacie.

Nie' chcąc w sprawie adresu narażać 
się na podobny zarzut, porzucam śtą teo- 
l°gję, a przechodzę do innych spraw tego 
tygodnia. Nie ma ich wiele, bo, jak po­
wiedziałem, naj czynniej sza była w tym 
tygodniu śta teologja. Ż reszty chybaby 
to trzeba zanotować, że w skutek kilko­
dniowego ciepła trotoar na linji ab po­
kazał się zawązki. Co to ab ? —  spyta 
ktoś obcy tj. taki, który nie jest obywa­
telem Krakowa.

AB, to Kraków. — Kogo niema w do­
mu, tego zastaniesz na ab.-—  Chcesz wie­
dzieć , wiele osób modli się w kościele 
P. Marji w niedzielę lub święto? Idź na 
ab, a policzysz je. —• Chcesz wiedzieć, 
która pani ma nową suknię? Idź na ab, 
tam ci ją  sprezentuje. — Chcesz znaleźć 
towarzystwa na śniadanko? Idź na ab. —  

Tam ludzie dają sobie rendez-vous słod­
kie i gorzkie, tam się kochają i obrna- 
wiają,. politykują i kłócą, poznają i po­
różniają — tam kronikarz zbiera nowiny 
dla siebie •—• Słowem: tam serce i usta 
Krakowa, tam jego nogi i oczy i inne 
wybitniejsze części. Przyznacie sami, że 
na tyle czynności i przedmiotów wązki 
trotoar, który wystarczał domasznój pu­
blice z czasów rzeczypospolitej — teraz 
jest zamały. Za tyloletnie i takie zasługi 
1 wartoby mu może pozwolić więcćj miej­
sca, zwłaszcza teraz, gdy się oporządził 
jak się patrzy i ubrał w kilka wcale po­
kaźnych sklepów.
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ła i nasz cichy Szlązk. Kiemcy już nie 
jedną, ala obiedwiema nogami są w P ru­
sach. Lud patrzy na całą sprawę spokoj­
niej, lecz jest oburzony na raichsrat i nie­
rzadko można słyszeć zdanie: klika wier- 
nokonstytucyjna chce rozbić Austrję. Kie 
mile dotknęły nas tu wywnętrzania się 
Czechów, którzy zawsze grawitują do 
Rossji. Nie sympatie ani antypatje, ale 
rozum powinien rządzić tymi, którzy biorą 
w ręce sprawy polityczne, a to przecie 
leży jak  na dłoni, źe Rossja dla Czech 
nie będzie z Niemcami prowadzić wojny.

Landwera szlązka ukończyła swe ćwi­
czenia; bardzo wojowniczo nie wyglądała, 
bo tćż trudno żądać, aby niemiecka ko­
menda budziła zapał.

Z powodu zaprowadzenia szkół bez- 
konfesyjnych, coraz większe powstaje u 
nas zamięszanie. W  księztwie cieszyńskim, 
gdzie protestanckie szkoły ludowe były 
dotąd wzorowe, wiele z nich skutkiem 
agitacji niektórych nauczycieli, obałamu- 
conych lepszemi niby widokami _ na przy­
szłość, stanie się bezkonfesyjnemi, a szko­
da, bo oświata prawdziwa ludu na tóm 
wiele ucierpi. Luchowieństwo jak  się zda­
je, nic nie czyni, a organa urzędowe krzą­
tają się bardzo, by wszystko zagarnąć 
pod zarząd starostw, daleko albowiem 
jest dogodniej wszystkiem wedle jednćj 
szablony kierować.

Nadarmoście się upominali o bezpo­
średnią komunikację z Krakowem na ko- 
leji Cieszyńsko-Bogumińskićj. Chcąc się 
do was albo do naB dostać, trzeba cały 
prawdę dzień siedzieć w Bogumiuie. Jest 
to sprawka rady miejskiej cieszyóski(j), 
dobrzy ci ludzie chcieliby Szlązk oddzie­
lić od Galicji chińskim murem. Burmistiz 
dr. Demel nauczony w dotykalny sposob 
fatalnym wypadkiem z miejskim kasjerem 
Li czy nim, nader pilnie zajmuje się teraz 
finarsowemi sprawami Cieszyna.

Znany w piśmiennictwie ludowem pan 
Jan Śliwka, został dyrektorem cieszyń­
skiej głównej szkoły ewangelickiej. _ Se-; 
minarjum nauczycielskie ewangelickie w 
Bielsku, skutkiem otrzymywania zasobów 
państwowych, zapewnie będzie zamienione 
w bezkonfesyjne. W  Bielsku drożyzna 
coraz większa.

Cieszyńskie towarzystwo rolnicze ma 
wydawać polską gazetę rolniczą, a redak­
torem będzie sekretarz towarzystwa pan 
Andrzej Kotula, szlązki poeta. Pilersdor- 
fow'skie agitacje, to jest manifestacje, ce­
lem okazania sympatji dla barona Pilers- 
dorfa byłego naczelnika krajowego i mę­
czennika konstytucyjnego uciszyły się, a 
wielbiciele barona czekają z niecierpliwo­
ścią, ażali rychło zostanie ministrem, bo 
niektórzy z tych wielbicieli zapewneby 
upomnieć się chcieli o wywdzięczenie.

Pogody mamy piękne, zasiewy^ ozime 
zupełnie na całym Szlązku ukończone, 
a bydło jeszcze się ciągle na pole wyga­
nia. W tej chwili słyszeliśmy, że wydaw­
ca Zwiastuna ewangelicznego, dr. ks. Otto 
pastor cieszyński, ma wrócić do Króle­
stwa Polskiego. (Byłaby to dla Szlązka 
wielka strata Red.)

użyć rha do akcji, zamyśla się zwy­
ciężać.

I n  a n im a  v i l i  exp erim en tu m  się nie uda. 
Od kilku dni żadnych prawie niema 

wiadomości z placu wojny. D la domysłów 
i subjektywnych kombinacji szerokie pole. 
Ogólna jednak sytuacja znacznie się po­
prawiła dla Francuzów. Co za Napoleona 
robiono częściowo i bez zapału, dzis 
się robi -z pośpiechem i z poświęceniem. 
Korespondencje prywatne, które teraz dość 
często nadchodzą z różnych stron Francji, 
zgadzają się w jednym  punkcie, że zapał, 
gotowość do o fia r .. .  ogólne. Fabrykant 
jeden tutejszy, który m a stosunki han­
dlowe z kilkoma znaczniejszemi domami 
w południowćj Francji, opowiada,że w każ­
dym liście wspominają jego koresponden­
ci francuzcy o wzmagających się siłach 
obronnych, o poświęceniu ludności na­
wet wiejskićj (czego dawnićj nie bywało 
w tćj rozciągłości) i z taką pownością 
siebie przemawiają, jakby  nie było sil­
nego Prusaka w kraju.

Trzeba dodać, źe ten fabrykant przed 
wielu laty przybył tu  z niemieckiego 
kraiku i że sympatje pangermańskie w 
nim odżyły —  powiada tedy z pewną go­
ryczą: Kiedy już takim zimnym kupcom 
(G eschaeftsleu te)  ochotnicy i gwardziści 
zawrócili głowy, zaczynam się i ja  oba­
wiać, że się może źle skończyć.

W  braku p o z y ty w n y c h , w o je n n y c h  
wiadomości, nadchodzą nowiny pokojowo- 
wojenne z Rossji.

Tutejsze dzienniki prawią kazania o 
pokoju, angielskie organa obrabiają ten 
przedmiot w innym duchu i stylu. Zasta­
nawiają się przedmiotowo nad doniosło­
ścią dalszej polityki gabinetu petersbur­
skiego, jeźli mu pierwszy krok ujdzie 
płazem, a co więcćj jak  te ekspektora- 
cje, daje do myślenia, to tak  niezwykły 

! spadek angielskich „consolów11 na londyń- 
| skićj giełdzie.
j Depesza konstatująca to obniżenie kur- 
; su, przestraszyła niemało tutejsze koła 
; finansowe. Sądzą bowiem — i słusznie •— 
jże w „city“ londyńskićj muszą m ieć_ in­
formacje z pierwszej ręki, jakie zamiary 
w kołach rządowych biorą górę.

potrzebną, o tyle p 6 łurzędowa jest de­
moralizującą.

oprawa pokoju lub wojny jest tu ciągle 
przedmiotem obrad — w umysłach W ę­
grów jest to ogólnćm przekonaniem, że 
jeżeli Rossja gdziekolwiek się ruszy, Au- 
stro-Węgry wojnę podjąć m uszą. Prze­
silenie przedlitawskie nie wyłoniło się 
jeszcze z sfery rokowań, a w każdym 
razie obrót jego zależy dziś od polityki 
zagranicznćj i od postawy, jaką co do 
niej przyjmą delegacje. W  razie wojny 
hydra antiugodbwa prusko centralistyczna 
nie będzie śmiała się sroźyć, gdyż byłoby 
to wtedy wprost zdradą państwa, unie­
możliwiać mu ruch na zewnątrz przez 
jątrzenie wewnętrzne. P. Potocki konfe­
rował z Grocholskim i Rechbauerem i 
wraca do Wiednia.

Cesarz dymisji gabinetu formalnie nie 
przyjął, aż dopóki rokowania o utworze­
nie nowego nie doprowadzą do skutku 
Cesarz zostanie w Peszcie do 20 grudnia

Tours 21 listopada.

mogą się odbyć bez zawieszenia b ro n i, 
gdyż Prusy oświadczyły, źe zezwolą na 
wybory na całćm terytorjum , które zaj­
mują. Rząd tutejszy jest innego przeko­
nania, działa on obecnie na swoją odpo­
wiedzialność, a działalność jego jest tego 
rodzaju, że niktby tu nie zechciał prze­
szkadzać mu i paraliżować go, choćby 
był najmocniój przekonany o potrzebie 
wyborów i zwołaniu konstytuanty.

Piszą z Orleanu, że miasto przybiera 
zwolna zwykłą postać, choć dotąd jeszcze 
brak żywności czuć się daje. Tytoniu i 
cygar nie było tam zupełnie, aż dopiero 
przed kilku dniami nadszedł znaczny 
transport. Prusacy chcieli przed opuszcze­
niem Orleanu, wysadzić mosty w powie­
trze, ale na szczęście zamókł proch pod­
łożony tak, źe pomimo kilkakrotnego za­
palania nie zajął się. Zapewniają, źe mię­
dzy jeńcami bawarskimi wziętymi w Or­
leanie znajduje się siostrzeniec jenerała 
Tanna i były gubernator niemiecki Or­
leanu Perceval.

Peszt 26 listopada.

Wiedeń 26 listopada.
p Delegacje państwowe w Peszcie zaj­

mą się niezwłocznie budżetem wojskowym. 
Pan Kuhn złożył już swój raport, który 
wykazuje potrzebę pokrycia niedoboru 
W wysokości 60 miljonów.

Smutna to jednak rzecz, źe deficyt 
zawsze rośnie, a siły Austrji nie przyby­
wa. Jedna część wydana na nominalne 
zbrojenia, kompletowanie słabszego stanu 
kompanji na wojnę, czy powstanie w Dal­
macji, a druga potrzebna na jakie takie 
uzupełnienie sił wojskowych, żeby jak  
minister wojny się wyraża— choć w p rz y ­
b l i ż e n i u  stać na równi z sąsiadami. 
Wspomina także o potrzebie korzystania 
z doświadczeń teraźniejszój wojny i przy­
swojenia sobie nowych wynalazków.

Zawsze trzeba czytając te i im podo­
bne sprawozdania urzędowe, nacisk kłaść 
główny na tę  w ięź mo r a l n ą :  „między 
s i ł ą  i wo l ą  ludów44, z których się wy­
dziela część wojskowa; szczególnie w Au- 
Btrji  — w tćj mozaice narodowości —  i 
przypominać rządzącym, źe nigdy, prze­
nigdy monarchja ausiro-węgierska nie będzie 
w stanie z dobrym skutkiem prowadzić woj­
ny... jeźli ludy, których samowiedza się od r. 
1848 o 1U0% spotęgowała, nie będą zado- 
wolnione.

Czas minął (i o tćm z niektórych plam 
czarnych przekonać się mógł, kto rege­
strowa! fakta w wojnie r. 1866), gdzie 
nie pytając o usposobienie, o humor — 
że się tak wyrażę — tych, których się

R. Przyjm ując delegacje, przemówił 
cesarz po niemiecku i po węgiersku na­
stępujące słowa: „Objaw hołdu i przywią­
zania, któryście mi pp. okazali, daje mi 
sposobność wyrazić przedewszystkiem mo­
je  ubolewanie, źe otwarcie tegoroczne de­
legacji tak późno nastąpić m usiało, lecz 
zarazem nie mogę stłumić zadowolenia, 
jakie czuję w tćj chwili, widząc się oto­
czonym delegatami moich obydwóch ciał 
prawodawczych.

Ważność stosunków, w skutek których 
pragnąłem rad  i patrjotycznćj pomocy 
delegacji nie straciły nic na znaczeniu, 
przeciwnie przybyły do nich jeszcze no­
we i g r o ź n i e j s z e  u d e r z e n i a .

Jestem przekonany, źe w wszelkich 
okolicznościach panowie to uczynicie, cze­
go wymaga prawdziwy patrjotyzm i nie- 
rozdzielne od siebie interesa obu części 
monarchji i dlatego odpowiadam zupeł- 
nóm zaufaniem na wasze serdeczne po­
witania. “ _

Mowa kanclerza o sprawie wschodnićj, 
którćj dosłowne brzmienie wam telegra­
fowałem, jest to amfibium, z którego nic 
wiedzieć nie można, ale bo i trudno wy­
stąpić odrazu z powziętóm postanowie­
niem bądź za w ojną, bądz za pokojem, 
kiedy ani wewnętrzny stan państwa me 
bardzo na stanowczość pozwala i kiedy 
wszelkie przym ierza rozbite.

Z przesłanego wam przedłożenia bud­
żetowego w idzicie, że na razie na pod- 
niesienie siły zbrojnćj ministerstwo obro­
ny krajowej żąda nadzwyczajnego doda­
tku 41,260,399. Objęte są w tern fortyfi­
kacje linji Anizy, Pragi, J a r o s ł a w i a ,  
K r a k o w a ,  Komarna, Ołomuńca. Cały 
kredyt wojskowy nadzwyczajny wynosi 
60,507,833, dodawszy do tego czysty 
budżet 100,379,568, wynosi cała suma, 
którą wspólne ministerstwo od delegacj7 

da 160,787,401 złr.
Do komisji z 21 dla badania przedło- 

żeń rządowych wybrani zostali ks. Jabło­
nowski i dr. Zyblikiewicz; do komisji 
petycyjnćj ks. Sapieha i dr. Czerkawski.

W  budżecie z pozycji tajnych wydat­
ków wykreśloną została suma na cele pu­
blicystyczne. Jest to zaprawdę zwrot dla 
moralności, gdyż przez gabinet Giskry i 
przez p. Beusta wprowadzone zostało po 
raz pierwszy w Austrji subwencjonowa­
nie czyli kupowanie dzienników, niby nie 
rządowych. O ile prasa u r z ę d o w a  jest

-f- [ P r u s a c y  w A r d e n a c h  — wi a ­
d o m o ś c i  m i e j s c o w e  — O r l e a n  sj.

Przez parę dni obiegały tu  najrozmait­
sze pogłoski o ruchach wojsk pruskich, 
a mianowicie, źe Prusacy idą na Orleans 
w 150,000 żołnierza, źe Estampes odebra­
no Prusakom, źe armja pod Paryżem do­
tarła aż do Juvisy i t. d. wszystkie te 
wiadomości zostały dość obojętnie przy­
jęte. gdyż przyzwyczailiśmy się do podo­
bnych pogłosek, które wymagają zwykle 
potwierdzenia, ale ogólne oburzeuie prze­
ciw Prusakom, wywołał list przysłany tu 
z Ardennów zawierający fakta, które do­
wodzą o okrucieństwach jakich dopuszcza 
się na każdym kroku armja pruska i tak 
naprzykład w okolicy Vaux-Villaucs (w 
Ardennach) rozstrzelali Prusacy troje lu­
dzi, zupełnie niewinnych za t o , że nie­
znajomy jak iś strzelił do oficera pruskie­
go; w Rouvroy schwytali człowieka, któ­
rego podejrzywali, że jest strzelcem fran- 
cuzkim i rozstrzelali go natychmiast— wy­
liczyć wszystkie zbrodnie, byłoby niepo­
dobieństwem, tem bardziej, źe powtarzają 
się one codzień. Nienawiść ku Prusakom 
wzmaga się z każdym dniem, a każdy co 
może nosić broń czuje się szczęśliwym, 
bo przy takiej samowoli nie jest pewnym 
życia najspokojniejszy nawet mieszkaniec.

Ofiary na rzecz obrony narodowćj nie 
ustają, a tak  ludzie pojedyńczy jak  roz­
maite stowarzyszenia współzawodniczą ze 
sobą w tym względzie. Rząd obrony na­
rodowej, wydał nawet w tych dniach de­
kret polecający prefektom, aby przyjmo­
wali dzwony kościelne ofiarowane przez 
probostwa i konsystorze, tak ze względu 
na użyteczność podobnych ofiar, jak  ró­
wnież, że znaczna bardzo liczba probostw 
i konsystorzów nadsyła dzwony z swych 
kościołów. D ekret ustanawda, że na ar­
matach ulanych z tychże, wyryte być ma­
ją  na pamiątkę nazwiska odpowiednich 
probostw' lub konsystorzów.

Przed kilku dniami przybył tu trans­
port złożony z kilkunastu wozów m ąki, 
sartofli i znacznćj liczby owiec, który 
zabrali żołnierze francuzcy na drodze, 
transport był przeznaczony dla Prusaków, 
liwerant, który go prowadził, chciał się 
zrazu ratować ucieczką ale został schwy- 
tany.

Niezwykłe zdarzenie miało miejsce w 
jednćj z tutejszych kawiarń. W zeszłym 
tygodniu przybyło wieczorem do kawiar­
ni dwóch mężczyzn w ubraniu woźniców, 
w kawiarni tej zbiera się zwykle znaczna 
liczba wojskowych, skoro tylko weszli, 
poznało ich kilku oficerów i poczęło ich 
witać, wypadek ten zaciekawił resztę o- 
sób znajdujących się w kawiarni, otoczo­
no ich, a jakież było zdziwienie wszyst­
kich, skoro się dowiedzieli, źe są to dwaj 
oficerowie sztabu, którzy nie chcąc dostać 
się do niewoli pruskićj w Metzu, wyszli 
ztamtąd w ubiorze woźniców, przebyli 
wśród największych niebezpieczeństw 
wszystkie linje pruskie i dostali się do 
Tours

Z licznych wiadomości dochodzących 
tu z teatru wojny, najprawdziwszą jest 
juk  się zdaje , źe załoga paryzka zajęła 
Yillejuif i założyła tamże fortyfikacje. 
Tym sposobem nieprzyjaciel oblegaćby 
musiał Paryż na znaczniejszój przestrze­
ni, na co obecna armja jego byłaby nie­
dostateczną. Mieszkańcy miasta Lille spo­
dziewają się oblężenia i gotują się dc e- 
nergiezn(y obrony. Jedni u trzym ują źebez 
zawieszenia broni, nie może byc mowy o 
wyborach, drudzy utrzym ują, źe wybory

do wojska w północnym związku niemie­
ckim , nieumiejących czytać było 3,909, 
we Francji z 311,000—64,000. Ilość żoł­
nierzy nie mających żadnej oświaty sta­
nowi w Niemczech 4%, we Francji 20%, 
a w Rossji 90/1.

W  skutek nowćj reformy wojennej, kon- 
tyngens roczny wyniesie co najmnićj 
135,000 ludzi. Jeżeli utrzyma się pierwo­
tny projekt zmniejszenia lat służby w ar- 
mji czynnćj 6, a w rezerwie 9, to Rossja 
w stanie pokoju będzie miała 800,000 
wojska czynnego i 1,250,000 w rezerwie, 
co razem stanowi olbrzymią dwumiljo- 
nową armję.

Brak mieszkań w  Krakowie,
( N o t a t k i  c i e ś l i  J ó z e f a . )

(Ciąg dalszy.)

N OTATK A  V.

Rossja.
[ P o k ó j  c z y  w o j  n a j.
Całe dziennikarstwo rossyjskie zajętę 

jeBt kwestją: czy będzie wojna z powo­
du noty ks. Gorczakowa lub nie ? W szyst­
kie dzienniki jednozgodnie powtarzają, 
źe Rossja wojny sobie nie życzy i nie jest 
nawet do nićj przygotowaną, ale utrzy­
manie pokoju nie zależy od Rossji. „Je­
żeli m ocarstwa, które podpisały traktat 
z r. 1856, zechcą oprzeć się najsłuszniej­
szym wymaganiom naszym, wówczas woj­
na stanie się nieuniknioną.44 Taki jest sens 
moralny wielkich wstępnych artykułów i 
licznych rozpraw nad tym przedmiotem.

Moskale są najpewniejsi, źe do wojny 
nie przyjdzie z powodu braku ogólnego 
porozumienia i nawet chęci do przyjęcia 
w niej udziału. „Turcja—piszą Birżew. W. 
jeżeli tylko zechce prowadzić wojnę, to 
Słowianie skorzystają z okoliczności i do- 
pornn^ się o swe prawa. Turcja dzięki 
Francji i Anglji, mogła się utrzymać ja- 
kotako, uporządkować swoje sprawy we­
wnętrzne. Austrja dla niej nie jest pe­
wnym sprzymierzeńcem, jest ona podo­
bną do owego kuzynka, który z niecier­
pliwością oczekuje śmierci swego boga­
tego w uja, żeby wziąć spadek po nim , 
samo się przez się rozumie, że usuwa od 
niego innych krewniaków i współzawo­
dników. Spóźniona pora jest najlepszym 
naszym sprzymierzeńcem przeciwko An­
glji. Za kilka dni żegluga na Fińskićj od­
nodze będzie niemożebną, a jesienne i zi­
mowe burze na Czarnóm m orzu, czynią 
je  prawie nieprzystępnćm dla floty. An- 
glja mogłaby dostarczać pieniędzy i in- 
uych środków swym sprzymierzeńcom, 
ale prawdopodobnie, źe nie zechce niemi 
szafować na próżno. Dopóki Francja by- 
a państwem potężnćm, Anglja była dla 

nas bardzo niebezpieczną współzawodni­
czką na W schodzie, ale dziś nie mamy 
powodów do obawy. Na Austrji nikt po­
legać nie może. Nie może ona prowadzić 
długićj wojny a zwłaszcza z Rossja, któ 
ra  ma za sobą sympatje ludów słowiań 
skich. Prawdopodobnie, źe hr. Beust o- 
zdobi księgę czerwoną kilkoma wymo 
wnymi notami i okólnikami; minister fi­
nansów zapełni kasę nową pożyczką, a 
w końcu Austrja uzna fakt dokonany.

Dwa pierwszorzędne mocarstwa F ran­
cję i Prusy wojna neutralizuje zupełnie 
w sprawie wschodniej.

Mimo tego przekonania panuje w ko­
łach wojskowych niezwykły ruch a na­
gromadzenie wojsk w południowo-zacho­
dnich prowincjach dochodzi rzeczywiście 
do groźnych rozmiarów. Koleją bałtsko 
odeską przewożą dziennie 2,000 ludzi 
W przewidywaniu kampanji zimowej za 
mówiono dla całego wojska kożuchy, pod 
pozorem, źe to są kożuchy przeznaczone 
dla armji pruskićj. Tymczasem kożuchy 
pruskie mają kształt zupełnie inny, są bo­
wiem przeznaczone li tylko dla żołnierzy 
na posterunkach i czatach, podczas gdy 
żołnierz rossyjski nosi zimą kożuszek pod 
płaszczem zamiast munduru.

Siły Rossji wynosiły podług urzędo 
wych wiadomości do 1 stycznia 1870: 
435,000 żołnierzy róźnćj broni, w tej licz­
bie 350,000 piechoty. Oprócz tego uwol­
nionych na urlop 505,000. Zatem ilość 
wojska z rezerwą i urlopnikami wynosi­
ła  ‘700,000 Co się tyczy stanu oświaty 
w wojsku, która stanowi wewnętrzną po­
tęgę arm ji, to następujące liczby najle­
piej nas w tern oświecą: z 87,000 rekru­
tów, powołanych do wojska w r. 1869, 
zaledwo tylko 8,500 umiało czytać i pi­
sać, wówczas kiedy z 88,000 przyjętych

Pro jek t mający wykazać, jakiem i sposobami 
i środkami zaradzić b r a k o w i  i d r o g o ś c i  
mieszkań w Krakowie, z natury  swego zadania 
dzielić się musi na trzy  główne części, a  mia­
nowicie :

1) Część t e c h n i c z n a ,
2) część e k o n o m i c z n a ,
3) częfć a d m i n i s t r a c y j n a .

j Co do części administracyjnej i ekonomiez 
i n ć j, aby je  w tym przedmiocie praktycznie 

określić, dosyć je s t być przez pewien czas 
właścicielem kamienicy w którćmkolwiek z wie 
kszych m iast i samemu różne wznosić budo 
wie. Przypuszczając tedy, źe piszący cieśla 
je s t lub b y ł w tych w arunkach, można przy- 
więzywuć pewną wagę do jego  praktyezności 
w tćj m aterji; lecz co do części technicznćj 
do wypracowania którćj pod względem stylu, 
konstrukcji, obliczeń itp. trzeba koniecznie 
obok praktyki, wyższego naukowego i specjał 
nego w architekturze w ykształcenia, to praca 
takow a przechodzi zakres chociażby najzdol 
niejszeg '0  cieśli.

— Po cóż więc cieśla bierze się do tego 
chce pisać o tćm ?!
Ha, może on mieć dwie ku tem u podstawy 
P i e r w s z a ,  że są przecież, wszędzie in 

źynierowie i architekci, k tórzy  obok swej na­
uki zdolności, obok swego urzędowego i arty 
stycznego charakteru są zarazem zacnymi 
ludźmi i nie wahają się podać rękę moralnej 
pomocy naw et i cieśli, gdy ten  przedsiębierze 
rzeczy uczciwe i dla ogółu po.źyteczne; z taką 
pomocą to i cieśla idzie naprzód.

D r u g a :  Gdybyśmy przypnścili — a przy 
puszczenie takie nie je s t występkiem ani nie 
dorzeezuościę — źe ów cieśla istotnie i napra 
wdę umiejący ciesiółkę i coś więcćj umie, 
źe -owo „więcćj “ wspiera się na gruntownych 
i również wyższych wiadomościach naukowych 

Jakkolw iek te'dy to je s t ,  mniejsza o to , 
gdyż nam  nie idzie obecnie o ty tu ły  bądź 
naukowe, bądź indyw idualne, lecz o rzecz sa­
mą. P odług  istotnej wartości pracy będziemy 
mogli ocenić p racow nika, k tó ry  wr następnej 
notatce przedłoży c z ę ś ć  p i e r w s z ą  pro 
jek tu . (C. d. n.)

Sprawy miejskie i powiatowe.
Kraków. — Obwieszczenie. — Na skutek

postanowienia wysokiego c. k. m inisterstwa 
wojny z dnia 27 października rb. do 1. 7988 
m agistrat m iasta K rakowa podaje do powszech 
nćj wiadomości, źe przegląd rezerwistów i ur- 
lopników w Krakowie odbędzie się w dniach 
9 i 10 grudnia rb . o godzinie 9 przed po łu ­
dniem, w biurze c. k .” komendy rezerwy 13 
pułku piechoty (dom p. M ajera pod Zamkiem 
1. 508).

Do przeglądu stawić się m ają wszyscy re 
zerwiści i  urlopnicy, tak  przynależni do tutejszćj 
gminy, jako tćż i obcy, stale lub chwilowo — 
choćby tylko w przejeździe tu  przebywający 
jednoroczni ochotnicy, którzy  dotąd w czynnej 
służbie nie zostają — bez względu na czas 
w którym  jednoroczną czynną służbę odbywać 
będą; nakoniec wszyscy do stałej armji nale­
żący, którzy  na  zasadzie §§  25, .26  i 27 u- 
stawy rekrutacyjnej od czynnej służby czaso 
wo uwolnieni zostali, jako to : kandydaci stanu 
duchownego, urzędnicy publiczni, nauczyciele 
zakładów naukowych, kandydaci nauczycielscy 
szkół ludowych, właściciele gruntów  w łościań­
skich itd.

K ażdy stawający ma przynieść ze sobą kartę 
rezerwową, książeczkę legitym acyjną, urlop lub 
poświadczenie, źe takowe u  w ładzy miejsco 
wćj złożył.

U wolnieni są od osobistego stawania do 
p rzeg lądu :

Rezerwiści i urlopnicy, k tórzy  w bieżącym 
roku ćwiczenia wojskowe odbyli; stale za 
granicą za pozwoleniem w ładzy przebywający

nakoniec te osoby, które po ukończeniu prze 
pisanego czasu służby wojskowćj, prowizorycz­
nie przy urzędach publicznych są umieszczone, 
a stałego uwolnienia od w ojska jeszcze nie 
otrzymały.

C. k. kom enda rezerwy jest również upo­
ważnioną dawać uwolnienia od przeglądu z 
ważnych powodów, jako to : choroby własnćj 
lub członkow fam ilji, konieczność wyjazdu W 
dniu do przeglądu oznaczonym ; jednakże po­
wód ten  winien być zawczasu należycie udo­
wodnionym.

K ażdy urlopnik lub rezerw ista do przeglądu 
powołany tego samego dnia uwolnionym będzie.

Z m agistratu kr. gł. m. Krakowa 
dnia 22 listopada 1870.

Obwieszczenie. — Stosownie do przepisu - 
§  42 ustawy o służbie wojskowej z dnia 5 
grudnia 1868 r. m agistrat wzywa wszystkich 
popisowych  powołanych do poboru nastąpić 
mającego w roku 1871 , tj. w 1851, 1850 i 
1849 roku urodzonych, tak  do gminy tu te j­
szej stale przynależących, jako  tćż i zamiej­
scowych, którzy  w Krakowie czasowo mie­
szkają, aby w' ciągu miesiąca grudnia roku 
bieżącego osobiście dla podania swego te ra ­
źniejszego zam ieszkania w biurze konskrypcyi 
nćtn m agistratu się stawili.

Chwilowo nieobecnych mają w dopełnieniu 
tego obowiązku rodzice lub krewni zastąpić.

Zamiejscowi winni paszportam i lub kartami 
legitymacyjnemi udowodnić, do którćj gminy 
przynależą.

Niezastosowanie się do niniejszego wezwa­
nia pociągnie za sobą karę pieniężną 100 złr., 
a w razie niemożności zapłacenia kary  pie- 
niężnćj, karę 20dniowego aresztu.

M agistrat kr. gł. m iasta Krakowa 
dnia 25 listopada 187Q.

N . Sącz, 23  listopada. — [K ość]. — Na po­
siedzeniu rady powiatowćj w dniu 22  listopada 
r. b ., postaw ił radny p. Marceli Żuk Skarze- 
wski następujące wnioski: „R ada pow. zechce • 
uchwalić: przystąpienie do petycji rady pow. 
bochenskićj z dnia 15 października r. b. do 
w ydziału krajowego, aby tenże c. k. rządowi 
przedstaw ił potrzebę porozum ienia się z innemi 
rządam i, ażeby niepodległe, ść papieża co do 
osoby, siedziby i bezprzeszkodnego wykony­
wania posłannictw a duchownego, a  tćm  samćm 
i co do niezawisłości znoszenia się ze światem 
katolickim, były  mocą trak ta tu  międzynarodo­
wego skutecznie i trwale zabezpieczone." Po 
odczytaniu sta ra ł się wnioskodawca udowodnić 
ważność i doniosłość tćj rezolucji rady pow. 
bocheńskićj argum entam i, któreby mogły w pły­
nąć na radnych włościan. Tam bowiem sądził 
zyskać do zamierzonego celu większość głosów; 
mówił między innem i, źe papieżowi odebrano 
wszystko co m iał i źe nie ma źa.dnyeh środków 
do życia nawet, a król włoski przeszkadza mu 
wykonywania funkcji duchownych jako  głowie 
kościoła katolickiego.

N astępnie zabrał głos p. F o r t u n a t  S ta ­
d n ic k i ,  zbijając bezzasadność tćj rezolucji i 
czczość motywów wnioskodawcy, nie polegają­
cych na  praw'dzie, a  popierali go pp. W alenty 
B rzeski w iceburm istrz, A ntoni Firlej wicemar­
szałek rady pow.,. i Ju ljan  Gutowski rejent. 
Za wnioskiem M. Zuka występow ał p. Józef 
Jaw orski radca sąd. emt. z fanatyczną źarli- 
wośctą. : /  .

R ozpraw a nad  tym przedm iotem  trw ała blizko 
2 godzin. R ezultat w ypadł taki: że rada uchwa­
liła znaczna większością głosótu przejść do p o ­
rządku dziennego. Włościanie radni głosowali 
wszyscy przeciw rezolucji rady bocheńskiej, część 
mieszczan i szlachty. Zwyciężyła praw da i świa­
tło bezstronne.

Dziwimy się, źe nie namyślili się ludzie dwra 
razy  zanim w takim przedmiocie kość niezgody 
w kraj rzucili.

Kęty, 24 listopada. —-- [T o w a rz y s tw o  za- 
ic z k o w e ] . — Sprawą tą  zajm uje się tu taj u tw o| 

rzony staraniem  p. L echa kom itet, którego przeij 
wodniczącym je s t dr. K sawery Chrzanowski, 
członkami: pp. W iktor Brzeski, dr. Ferd . D łu­
gołęcki, f ta n . K apłański, A nt. Krzysztoforski, 
Stan. Mrozowski i Aleks. Ostrowski. Panowie 
ci uznając w ielką pożyteczność dla naszego 
m iasta i pow iatu tej instytucji, zajęli się bardzo 
gorliwie je j założeniem, przeto niewątpliwie 
w krótce ją  w prowadzą w życie.

Przew odniczący komitetu, z wielce pożądaną 
w tym  względzie przychodzi pomocą, gdyż w 
pierwszych początkach istnienia stowarzysze­
nia, bierze na siebie zupełnie bezinteresownie 
prow adzenie całej jego manipulacji rachunko­
wej, a  p. Mrozowski załatw ia obecnie w ten 
sam sposób czynności referata komitetu], za co 
im się wielkie należy uznanie. P rzy  takićm 
zainteresowaniu się tą  sprawą ludzi dobrej woli, 
pewnie ona tu  pomyślnie pójdzie, z czego wiel­
kich korzyści tak  pod względem m ateijalnym  
jakoteź i moralnym dla naszej okolicy trzeba 
się spodziewać.

SKARBY GALICJI.
Opowiadanie górnicze

J. IS1C3 2P-A.O Z jAu

(inźyniera-geologa).

(Ciąg dalszy.)

I I I .
I. A l a b a s t e r .

W  alfabetycznym porządku górniczych 
Galicji skarbów, pierwsze tu  miejsce przy­
padło a l a b a s t r o w i .  Udzielmy tedy 
chętnej uwagi i przyjrzyjmy się temu 
darowi natury, który (gdyby mi wolnq 
było tworzyć nowe wyrazy) nazwałbym 
„ l i l j  ą g ó r n i k a 14.

Lecz idźmy już do rzeczy :
N a j  p i e r  w, aby go znaleźć, rozejrzyj­

my s ię ’okiem i umysłem naszym w tych 
ojczystych okolicach, w których są jego 
pokłady.

P o w t ó r  e , aby go dostać, zobaczymy 
sposoby do odkrycia i wydobycia potrze­
bne.

P o t r z e c i e ,  aby go poznać, przyj­
rzyjmy się jego naturze. 

s;d P o c z w a r t e ,  aby go ocenić, pozna- 
;' i m’y jego wartość.

P o  p i ą t e  nakoniec, _ aby mieć owoce 
pracy, dowiemy się o jego użytku i za­
stosowaniu.

Zapewniając taki system i porządek 
opowiadania co do każdego płodu górni­
czego i wspierając się na naukowćj i prak- 
tycznćj w tym  względzie podstawie, nie 
przepomnę przytem , że celem tćj pracy 
(jakto już raz wyżćj rzekłem) jest przyje­
mność z pożytkiem połączyć i wśród 
kwiatów rzeczywiste czytelnikom okazać 
owoce.

I) Okolice w których mamy alabastro­
we pokłady, są to miasta, miasteczka i 
wioski po całćj rozsiane Galicji, przebie­
gnijmy główniejsze przynajmniej i zacznij­
my od praojca polskich grodów Krakowa
naszego, wstąpmy na waw7elski -wierzcho­
łek, zwróćmy wzrok ku zachodowi,^ a w 
promieniu, około dwumilowym, znajdzie­
my faliste przestrzenie gór, wzgórzy i do 
iin ciemnym lasem okrytych, a góry te 
w głębinach swych śnieżny alabaster kry­
ją, a szczyt jednćj z nich nosi dzieło 
pobożnój ręki ku chwale Stwórcy wznie­
sione. Lecz idźmy dalój, przenieśmy sięJ  D v  •  r o ł z i  J  J z  A . v

w urocze Dniestru nadbrzeża, przebiegnij­
my brzeżańskie, czortkowskie, stanisła­
wowskie i stryjskie powiaty, a znajdzie­
my tam kilkanaście wsi, oraz kilka miast 
i miasteczek, w pobliżu których znowu 
obfite pokłady alabastru ojczysta prze­
chowuje ziemia; a z miejscowości tych 
jedna, pamiętna uporczywym a bezsku- 
tecznem oblężeniem przez Turków obozu 
Jana III około 1674 r., druga zadziwia 
majestatyeznemi skałami, na których we 
wschodnich językach starożytne wylyto

napisy, inna przestrasza niezgłębiommi 
pieczarami wśród ogromu mas kamen- 
nych, inna zdumiewa wspaniałym pravie 
60cio stopowym wodospadem, inna naio- 
niec przypomina owo tragiczne i rzewne 
zarazem wydarzenie, kiedy w X V I wiiku 
Turcy zabrawszy w niewolę nadolne 
dziewcze w chacie ludu wychowane, upo- 
wadzili je  do Carogrodu i tam sułtancwi 
Solimanowi ofiarowali, a dziewcze to wkót- 
ce zostało pierwszą małżonką dumne;o 
monarchy i było ową sławną w histerji 
R o x o l a n ą .

2) Sposoby odkrycia i wydobycia uk 
alabastru jak  i innych płodów górniczy.h, 
wspierają się na n a u c e  i p r  a k t y i e .  
N a u k a  za pomocą geologji, fizyki, cie- 
mji i botaniki, analogicznie między scoą 
skombinowanych wskazuje możliwość i- 
stnienia szukanego przedmiotu, a zarazim 
oznacza wr przybliżeniu głębokość, kie li­
nek i rozwój mineralnych pokładów, i z 
takiemi dopiero danerni, a tern samćn z 
większą pewnością skutku, udać się no­
żna do drogi praktyki, na której^ bdź 
narzędziami mechanicznemi, jak  górnize 
świdry, kamieniołomne kliny, dźwigniwe 
śruby i t. p., lub podminowania procio- 
we, albo -wreszcie przez zwykłą ręcżią 
odkrywkę, przy roztropuóm zabezpieczs- 
niu robotników od zasypań ziemnyci, 
dochodzi się do rzeczywistych mas szi- 
kanyeh płodów górniczych.

3) Aby msec wyobraźnię o p i e r w i a 
s t k u  i n a t u r z e  alabastru, dosyć jeft

widzieć gips nie w mączce palony i m ie­
lony, jaki do robót murarskich i sztuka- 
torskich używają, lecz taki, jak i dość po­
wszechnie znajduje się w wielu okolicach 
Galicji w stanie naturalnym. Gipsy zwy­
czajne są zwykle łupkowate lub z brył 
i bryłek krystalicznych złożone, koloru 
szarawego różnych odcieni, a l a b a s t e r  
zaś jest to rodzaj gipsu białego, składa­
jącego się z drobnych ziarnek, jakby cu- 
krowój formacji, jednolicie i ściśle z sobą 
spojonych.

Co do 4, Wartość alabastru jest dwo­
ja k ą , t. j. stałą czyli g a t u n k o w ą  i 
względną czyli o k o l i c z n o ś c i o w ą .

W artość g a t u n k ó w ' a  ma znów w so­
bie trzy stopnie:

1) w y s o k i ,  gdy pokłady są ścisłe, 
czysto b ia łe , jednostajne i w grubych 
warstwrach ;

2) ś r e d n i ,  gdy pokłady są ścisłe, 
białe i jednostajne, lecz w warstwach 
cienkich i nierównych;

3) m i e r n y ,  gdy pokłady są sinawo- 
białe, mięszane i w różnomiarowych sła­
bych warstw7ach.

W a r t o ś ć  w z g l ę d n a  zależy od wy­
sokości kosztów exploataeji, od trudno­
ści i odległości transportu i od rozwoju 
sztuk i przemysłu.

W k  a ż d y m r a z i e ,  gdzie są pokła 
dy obfite i wyborowe, to naw-et przy tru­
dnościach dopieroco wymienionych ,  ̂cx- 
ploatacja tego materjału, zdaniem m jćm, 
w początkowych działaniach strat nie

przyniesie, a w blizkiej przyszłości dość 
znaczne odda korzyści.

5) Użytek i zastosowanie alabastru mo­
gą być tak różne, jak  różne są rodzaje 
wyrobów i ozdób rzeźbiarskich, do któ­
rych użycie alabastru jest odpowiednie, 
a jego mechaniczna i fizyczna wytrzy­
małość ku temu okazuje się dostateczną; 
a mamy tyle, tych w7yrobów i ozdób dziś 
licho i niedbale z gipsu odlewanych, źe 
zaiste z niewiele większym kosztem, a z 
nieporówmaną pięknością i trwałością mo­
glibyśmy je  rzeźbić z alabastru; lecz po­
wiemy, gdzież rzeźbiarze? gdzież miło­
śnicy sztuki? gdzież chcący i mogący 
budować aż z alabastrowemi ozdobami?

Na te twmrde i do pewmego stopnia u- 
sprawiedliwione zarzuty, lecz usprawie­
dliwione tylko czasowo, należy przyto­
czyć rzeczy stanowcze, już nie usprawie­
dliwienia potrzebujące, ale same przez 
się sprawiedliwe.

Wykształcić rzeźbiarzy, rozbudzić mi­
łość sztuk pięknych i pobudzić mogą­
cych do chcenia budować rzeczy estety- 
tyczne; nie powdem, żeby to było obe­
cnie łatw óm , jest wszakże możliwem w 
każdej społeczności, a tćm bardzićj w tćj, 
która pomimo wiekowych przeróżnych 
trudności i przeszkód, pomimo niejednćj 
szorstkości i surowości zwierzchnich form, 
nosi w swej piersi poczucie prawdziwego 
piękna, mimo wiedzy tęskni za nićm i 
pragnie go ; t a k — to wszystko jest mo- 
żliwćm, a za rzeczy możliwe niewykona­

ne, z któremi się łączy wielki społeczny 
obowiązek, odpowiedzialni jesteśmy przed 
nami samymi i przed potomnością; nie- 
moźliwćm zaś jest stworzyć alabaster lub 
jaki inny płód górniczy, gdyby go w Ga­
licji nie b y ło ; jakież tedy skutki wyni­
k ną?  i jakież owoce zbierać będziemy, , 
jeśli t o , co jest moźliwćm przez nas sa­
mych, my7 sami zaniedbujemy, a to , co 
jest niemożliwe przez nas, dane nam go­
towe, obojętnością i bezczynnością naszą 
marnujemy.

Mogą tu  być okoliczności zmniejszają­
ce naszą winę, ale usprawiedliwić ją  zu­
pełnie niczćm nie można — i dziś. nie 
pozostaje nam nic innego, jak  prostować 
bezzwłocznie tc błędy przez sumienną i 
wytrwałą pracę w każdej gałęzi nauki, 
sztuki i przemysłu bez oglądania się je ­
den na drugiego, każdy w miarę swćj 
możności i swego położenia.

I  znów morał na zakończenie tego roz­
działu ; czy nie zaczęsto ? czy nie za- 
wiele? — jeśli tak , przebacz rozsądny 
czytelniku, ja  bowiem pragnąłem i pra­
gnę zawsze i wszędzie, przy kaźdćj spo­
sobności oddać prawdzie t o , co się pra­
wdzie należy.

(Ciąg dal»zy nastąpi.)
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Kronika potoczna i rozm aitości. Dziecko tęskniło bardzo za matką, mąż przeto 
posyłał je  jć j po dwa razy, a gdy go nie przy- 

f  Żałobne nabożeństw o za duszę ś. p . ję ła  , dla pozbycia się kłopotu  u top ił dziecko 
Adama Mickiewicza odbyło się dziś w kościele w kałuży, przywiązawszy mu kamień do szyi. 
św. P io tra  przy nader licznym współudziale Cholera w ybuchła w W ilnie 14 b. m. w 
publiczności. Podczas nabożeństw a towarzy- krym inale na przedmieściu Antokolu. W  prze- 
stwo „Muza" odśpiewało Requiem  W erhulsta . I ciągu czterech dni zachorowało osób 12, z  któ- 

AŻ do dalszego rozporządzenia zostaje d ia l rych połow a umarła, 
wykluczonój z obiegu srebrnej monety zdaw ko-1 W Wilnie zawiązało się tow. wzajemnego 
wćj .po sześć krajcarów  m. k. z datą  w r. 1848 ubezpieczenia nieruchomości od ognia i otrzy- 
i 1849 przy wykupnie wartość w notach ośm iu lm uło  ju z  zatw ierdzenie władzy. ^
centów. W PołoCkU podczas przepraw y przez Dźwi

P. Teofil Rutkowski obywatel z Podola, nę 13 b. m., utonęło przeszło 4 0  ludzi, 
mićć będzie w muzeum techniczno-przem ysło- T y b e r  z powodu ciągłćj słoty w ezbrał w tych 
wćm dnia 1 grudnia (we czw artek)*o godz. 12 dniach i zalał niektóre przedm ieścia Rzymu, 
odczyt „O wprowadzeniu krwi koni wschodnich Fabryka liabojÓW i kapsli K ynorka i Sp 
do E uropy i o sformowaniu się rasy koni poi- w Birmingham w yleciała w tych dniach w po- 
skich." H ippika, należała niegdyś do głównych I w ietrze, 27 osób utraciło życie, a cała fabryka 
zajęć u nas jako u narodu rycerskiego, a po-1 leży w gruzach. Przyczyną wybuchu miała 
między koniem a człowiekiem w yrobił się sto- być nieostrożność przy  układaniu  nabojów, 
sunek niemal przyjacielski jak  u Arabów. O ko- —— —
niach mamy z dawnych czasów powieści i po-1 N adesłane. — W  odpowiedzi na inserat 
dania, a  dzisiejsi poeci i artyści nasi nie po-1 umieszczony w nr. 271 pod lit. K . (z Ropczy- 
gardzają tym przedm iotem i c o n  amore kreślą ckiego, praw da o wyborach) proszę umieścić 
to  piórem ja k  Pol, to ołówkiem ja k  K ossak, następujące oświadczenie:
nasze sławne niegdyś stada i dzielne rum aki. „Przedstaw ienie moich czynności przy wy-
Przedm iot zatem  tego o d c z y t u ,  z którego do- borach członków rady pow. ropczyckiśj z grupy
chód przeznaczony je s t na konieczne obecnie gmin wiejskich, je s t kłamstwem, albowiem wła- 
potrzeby muzeum techniczno-przem ysłow ego, I śnie mojemu wpływowi jedynie udało się jak- 
powinien u nas obudzić interes i zajęcie, zw ła - 1  kolwiek małą, ale do głosowania w ystarczającą 
szcza że ja k  nam w iadom o, prelegent posiada I liczbę wyborców nakłonić do wyborow. 
pod tym  względem obszerne wiadomości ta k | Gałecki, c. k. starosta,
z  praktycznego doświadczenia ja k  z historji 
polskićj hippologji, k tóreby nie powinny zag i- | H O T E L  D REZDEŃ SKI przyjechali: P io tr 
nać w niepamięci. I Romanowski ob. z W arszawy, A dolf H iibhendt

W esele F igara zapełniło tea tr dwa razy— 1 wł. d. z Rossji, Herman Marks kup. z Berna, 
raz że by ł benefis a  pow tóre niedziela. Sztuka I Erazm  Lubarzew ski dr. praw  z G alic ji, K arol 
dowcipna ale zby ł ślizka — bliżśj o niśj po- M inuth kup. z W rocławia, Jó ze f Pohl wł. d. 
wiemy póżniśj. j z Galicji, K arol Gros wł. d. z Galicji,

W 8alach redutow ych przy teatrze o tw ar 
tćm  zostało wczoraj muzeum anatom iczne obfite■ p _  ' r  . „ . - p r i n w n
w najrozm aitsze okazy służące za ilustracje l x V
fizycznego życia człowieka i  etnograficznego I — Na przedstawienie gminy Czemicliowce 
rozwoju ludzkości. W  dzisiejszym czasie gdzie I nadała  radą szkolna krajow a posadę rzeczywi- 
nauki przyrodnicze zepchnęły z pierwszego I stego nauczyciela przy szkole trywialnćj w Czer- 
p lanu różne inne tak  zwane nauki „m oralne“ niowcach p. Janow i Z a c h a ro w o w i ,  dotych- 
a  między naukam i przyrodniczemu znow nauka I czasowemu zastępcy nauczyciela w T oustoługu 
o c z ł o w i e k u  pierwsze zajęła miejsce — ilu ­
stracje takie tćj najważniejszćj dziś nauki są 
bardzo pożądane i pouczające.

B o c h n ia  26  listopada. — [ C u r i o s u m . ]

borna artylerja, częścią  z A lgierji nieprzyjaciel przestanie już w  nią konferencja nie miałaby żadnego wido- Berlin 28 list. Z W ersalu  26 urzęd. 
sprow adzona, częścią  z najlepszych  w ierzyć. u P°^° zema- Jenerał T resko w  zrzucił nieprzyja-
zasob ów  marynarki p ow sta ła . Z w ięk- Z ogólnego  rozpołożen ia  armji PfZG CjiĘd p O llty C Z Iiy . cielą  23 z pozycji pod B elfort i od- 
szają szeregi uruchom ione części francuzkich ty le  ty lk o  dostrzedz m o- Z francuskiego placu boju niema je- parł w ycieczk ę załogi, 
gw ardji narodow ej i 15,000 dziel- Una, że  oprócz zasłon y  zostaw ionej szcze ważniejszych wiadomości, pod Pa- B e r l i n  27 list. Z aw iadom ienie prze- 
nój jazdy. I dla H aw ru i C herburga, reszta s i ł | ry^em także zupełna cisza, a wiadomości I słane do W ied n ia  o zaw arciu ukła-

Oprócz tych  sił, które regularną strzeże brzegów  L oary. M iędzy L e P 6*  2  p o h d n io w em i państw am i je s t
p o ło w ą  armję Francji stanow ią i Mans a lo u r s  i B eau gen cy  są bre- trzeniu wźyw ność na kilka miesięcy j e - P aPlsane nader uprzejm ie i przyja- 
razem  o k o ło  300,000 ludzi w yn oszą , tończycy, w  okolicach  Orleanu zdaje szcze. Zdaje się, że prywatni spekulanci I /n ie  r muz w ychod zi z stanow iska  
snują się po kraju i osłaniają na się g łów n e siły , a p od  N evers zb ie- zakupili i zgromadzili na swoją rękę zna- m iędzynarodow ego, nie zaś naród o 
ok ół poruszenia armji liczne oddzia- rają się  w ojska p o łu d n io w o -w sch o - czne zapasy, które teraz rząd  ̂zarekwi- 1  w ego-
ły  w oln ych  strzelców  i innych  och o- dnie. E ecerw y  zapew ne przed B o m - 0  m iał
tm ków . Z astępy G aribaldego tw o - ges A le  w  jakiej sile w  kazaem  z \ z \ 6- strony niema \v ię c  w najbliższej 10<j  sw e§ °  r^ądu otrzym ać p olecen ie  
rzą nadto osobną arm ję ochotniczą, tych  m iejsc stoją i w  jakiej g o to - przyszłości obawy, ludność paryzka m a P clania S1§ d o . W ersalu. Bawarja i 
która po odniesionem  zw ycieztw ie  w ości do zw rócenia się w  jedną lub zresztą przekonanie, że bez walki na B aden w yseła ją  do Francji w ielk ie

a
n arodow ego, w  jak i sp osób  d z i a ł a - 1dzieć p ow in ien  —  to_ bardzo z r ę - ' p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i m I ! ^ ^ e n e m  p oczem  zaraz pariamen- 
nia sw e m a kom binow ać z ruchami czm e zakryć dzis um ieją i na tern zaszły burzliwe sceny przy rozprawie nad tow i p ized io zo n e  będą. W niosek a 
głów nej armji i skutkiem  tego  już w łaśn ie opierają się w id ok i p ow o-ln ow ą  pożyczką, skrajni demokraci, któ-1 d resow y  p ostaw i Lasker. Biuro W o l  
z A utun w  przeznaczonym  sob ie k ie- dzenia. " rycb Niemcy niesłusznio socjalistami na- fa rozgłasza telegram y jak ob y  za

zywają, Bebel i ,-<Liebknecht przemówili chodziły  nieporozum ienia miedzy
G a m b e t t a  a  F a t r e m .  ’ 'Wiadomości telegraficzne. I R -  J&ft* 1w obro“e

runku w ym aszerow ała.
O zamiarach i najnow szych  poru­

szeniach armji francuskićj n ic p e w ­
nego nie w iem y i t o  w ł a ś n ie  j e s t

Francji. Liebknecht wśród ogromnój wrza-1 MonachjlHTl 2 /  listopada. Z głow- 
W rocław  26 listop. Uzbrojeuia w Kró-1 w7  oświadczył, że Niemcy wojują nie prze-1 nej^ k w atery donoszą: K orpus w . k.

H nbrzp  b o  n r /e 7  t o  i Prusacy" nic Ilestwie Polakiem odbywają się już otwar-|ckv Francji tylko przeciw rzeczpospoli- M eklem burskiego posuw a s ię ,  ale 
- — ' iri ' cie. Szósta dywizja armji otrzymała roz- | .h Naturalnie, że fanatyczna część izby I bardzo zw olna, gd yż w oln i strzelcy

' 1 “ ' *  udania się na południe Rossji. przyjęła te przemowy z wrzawą i krzy- bezustannie aw antg ardy napadała.
Minister wojny otrzymał 20 miljonów k 1 e Bebel musiał zaprzestać mowy. K  , N

rubli na powiększenie liczby fortyfikacji. I Scena ta przypomina scenę przedwo- kieizan t oc m ob ilow  w zięty  podlun jućł powiększenie liczby fortyfikacji, i . a-— --------------   r i-------- i Tr '
Berlin 26 listopada. Stronnictwo postę- |Pinn? _z .francuskiój izby, kiedy lewica a | V erneuil z korpusu KeratryegO, za-

.. x ip( " ...........................  ................
stw a, które w  armji N apoleońskiej Strf)“'Gdzie^ostał ogłoszony stan wojen-1̂Francji ju ż  zapomniano? Czyżby trzeba I T7oczte 7en  ^ a n n ^ "  zaw iera i aca 
ruchy i zam iary z gory  Prusakom  j dzie zostajv równocześnie zawie- powtórzenia odwrotnego lekcji? Każdym , . “ P ' n  1  anna zaw ierającą  
zdradzały i to tak rych ło , że n. p. SZOne odpowiednie ustawy konstytucyjne? razem wystąpienie pp. Bebel i Liebknecht dokum enta i w cetnary listów  złapali 
  l   r _____ 1 •____ —  I o \  i____ i ___ ___• _ i _ „ _________• . i  d o w o d z ą .  ŹPi skrfi.infl. flfiinnkrap.ifl. n ipm ip .p- I W OlTll S trZG lC V . I /Z lS ia.l f 0T 10S79. 7.Pi
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G ospodarstw o, p rzem ysł i handel
Wiedeń 27 listopada.

Niedość na  tćm , że rada powiatowa bocheńska I Sprawozdanie tygodniome z giełdy wiedeńskićj. 
pow zięła myśl bronienia świeckićj w ładzy sto- B .  Sprawa wschodnia trzym a giełdę ciągle 
licy duchownej i w tym  celu wystosowała w niespokojności, J e s t wprawdzie partja , któ- 
odezwę do wszystkich rad  powiatowych, a b y jr ś j  inaczśj jak  graczam i nazwać nie można, 
zechciały sprawę tę  poprzeć; ale jeszcze obiegał usiłująca wszelkiemi sposobikami pchać w górę 
a d r e s  (!) do po d p isu , w którym  wyrażone kursa. Używają oni wszelkich moźebnych środ- 
je s t ubolewanie z powodu wyswobodzenia na- ków, ja k  np. wyśrubowania „depo rt“ za  akcje 
reszcie stolicy duchownćj z więzów świeckich. Sprzedają papiery i pożyczają ich sobie, pła- 

P an  organista tu tejszy  poezątkowo z w ielką I cęc za nie, by tym  sposobem kurs się trzy- 
powagą obchodził b iura  urzędowe i domy w Im a ł; a  ten, kto in  bianco sprzedawał, zmu- 
celu nazbierania podpisów; ale w idać, że gzony je s t co dzień dopłacać wygórowany de- 
chciałby się ju ż  pozbyć tćj w ażnśj misji, po rt albo się pokrywać. T en  sposób ułatw ia 
bo mało znajduje zwolenników a więeśj p rzy - 1  sprzedaż dla posiadających papiery, 
cinków. D alśj rozpowiadają, iż dzienniki tylko spra-

K toby się spodziew ał, że w B ochni, tćm  Wę wschodnią do takićj doniosłości wygóro- 
mieście pełnśm  b ło ta , kulturtregerów  i synów w ały, że w ojna francusko-pruska wnet ukoń 
Izraela, znajdzie się jeszcze miejsce i natakie I ezoną będzie — zupełnie ń la Staatsanzeiger. 
agitacje, wzniecające rozbrat w spółeczeństw ie! Ale nic nie pom aga; kursa jeden  dzień tro- 

W Kołom yi kom isja wojskowo-sądow-a zna-1 che wyższe, a  potćm spadają jeszcze niżśj 
laz ła  w magazynach wojskowych ubytek  wielu ja k  były. Na akcje tak  zwane „egzotyczne" 
przedm iotów należących do um undurowania w wcale nićm a pokupu; trudna też sprzedaż pa- 
w artości przeszło 2 0 , 0 0 0  złr. I pierów młodszych banków przemysłowych,

S zk o łę  tryw ia ln ą  założyła u  siebie B rzeska I Na końcu tygodnia w kursach wielkićj zmia- 
wola w starostwie łańcuckićm . — Gmina W o la ju y  nićma.
w ęgierska w starostwie jarosław skiśm  postano - 1  W  papierach państwowych ren ta  papierowa 
w iła odłączyć się od szkoły w Tuligłow ach, do i srebrna lepićj o blisko pó ł procent. Losy 
którćj dotychczas by ła  przydzieloną i założyć z I8 6 0  roku 89 .25  w przeszłym , dziś 90 .40 , 
u  siebie osobną szkołę miejscową. G runt n a  z 1864 r. lepićj o 4 pet. z powodu bliskiego 
ogród przy szkole odstąpił gminie W łodzim ierz ciągnienia, 
hr. D z ie d u s z y c k i ; prawo prezentow ania nauczy- Anglosy jednakże 195 — 188, akcje kredy-
cielą przy tćj ostatnićj szkole pozostaw iła gmina towe 240 .75 , dziś 242 .75 , Union 211 —  215, 
hr. D zieduszyckiemu i jego prawnym następcom . Bankrierein 187 — 190. Papiery  kolejowe le- 

Dziennik Poznański otrzym ał od królew- pićj, Lom bardy 175, K arola Ludw ika 234, 
Bkićj dyrekcji policji następujące pism o: E lżbiety  211, Tramwaj 160, Napoleony 10.10

B erlin , 19 listopada 1870 r. — Obecny stan dosyć stałe. To właśnio ostatnie pokazuje, że 
operacji wojennych wymaga koniecznie, ażeby sytuacja j e s t  groźną, 
dziennikarstwo bardziśj niż dotąd wstrzym y­
wało się od doniesień z tea tru  wojny, o dyslo- _ ^
kacjach i m arszach oddziałów wojskowych, tu- Wiadomości z teatru wojny.
dzież o planach operacyjnych arnyi memieckićj, 
mianowicie także o stanie robót obłężniczyeli 
przed Paryżem  i o I  i H  armji.

M inister spraw wewnętrznych 
(podp.) Eulenbnrg. “

Od królewskićj rejencji w Poznaniu:
„W  skutek z góry otrzymanćj wskazówki.

e p od  tym  w zg lęd em  działają na 
korzyść F rancuzów . W  armji repu
blikańskiój, ożyw ionej szczei’ym  pa-  .....   r ----- -r —  T , . . .  m i . . , . , x ^
friotvympm nie ma zdrad i nrzekuD- Powe postanowiło wnieść interpelację na- m^nowicie Thiers wystąpda przeciw woj- p ew m a , ze tenże w y n o si 5 0 ,0 0 0 ,  
trjotyzm em  m e m a | * a d ^ e k u g | P _ r .  ^  ̂ »  | „ e . oczekuje 2 0 ,0 0 0  ,  Norm audji. P o -

ruchy i zam iary z góry  Prusakom  • gdz"
zdradzały i to tak rych ło , że n. p. szone odpowiednie ustaw» aOT0 Vllle; j iiOl .  ̂ .x x  7 -- . . . . „  • • • i
armia następ cy  tronu pruskiego ru -| 2) Czy kanclerz związku gotów jest do [dewodz^ że  skrajna demokracja niemiec-1 w oln i strzelcy. D zisiaj clonosza, ze

N astępnie znikła dla P rusaków  cą według prawa na dowódzeach wojsk, I t'dpowiedzi rossyjskiój na notę an- ■- .
m ożność ośw iecania  sie na w szv st- którzy naruszyli prawa wolności osobi- telegramy jednakże mówiące o w padła  m iędzy dw iem ożność ośw iecania  się na w szy st | ^ .  wolnofiA waav w |tćj odpowiedzi każą się spodziewi

nowczój odmowy ze strony Rossji. _ I W alka 23 b. m. k o ło  M ezićres
spodziewaliśmy się tego zawsze, jak- u hr,lAia OM a ń L I I  d 1 L

W  w iększćj części n ie m a już tćj I Na posiedzeniu parlamentu pjrzemawiał I kolwiek nie wątpimy, że w tćj jeszcze) • • “ - j y 8 ^ ^  6
groźnej w  początku kawalerji, a po- Bebel przeciw pożyczce wojennój, przeciw [odpowiedzi Rossja zostawi sobie jakąś I J J zrazu są zono
;ćm w o b ec  gęstych  zasadzek w o l- anneksjom i przeciw ustępowi zawartemu I furtkę do przewlekania sprawy i lepsze- 1 r i  er w szy  korpus księcia  rry d ery k a  

i , -i » j - rj i nnm n„ ,  w mowie tronowój, utrzymującemu, że na-1 S° przygotowania się do wojny, lub tóź I K arola m usiał się po dw óch  godzi-
nych  strzelców  nigdzie bez p om ocy  ród francuzk. ni ;̂ chc/  pof oju. >Mowca rozstrzygnięcia wojny francusko-pruskiój. nacŁ cofnać że“b |  lew e  sk?zyd ło
p iech oty  i artylerji pokazać się me I bronił w dalszym ciągu mowy Francji, W  Rzymie skonfiskowano dzienniki, po- Q w  m a r “S7  nanrzód w  «kntpk teo-n 
m oże. G w ardje narodow e staw iają dodał nakoniec, że za pożyczka wojenną daJ>cę encyklikę papieską, wystósowaną ’ P ^ - im
;eż dziś opór w  każdćm  m ieście. może być tylko klasa majętna, z powodu przeciw rządowi włoskiemu.. Zdaje się J  3 J  na er w ie ie ,

Vtr&vAA łoLlnb nlrni;™r,nśm P m  odsetek, jakie pożyczka przynosi. że ten krok wywoła burzę w samym rzą- szczeg ó łó w  je szcze  brak.
. , . . . .  ... . Liebknecht zabrał głos po Bebelu i | dZbe włoskim, bo połowa ministerstwa FlorStlCja 28  list. Zapewniaja, że

sacy  m e w iedzą, ku jakim  siłom  Si© wykazywał, że Niemcy mają jedyny za- |jest przeciwną takiemu postępowaniu, i w j. • nori- T.„ nrr,.,n7Vf.;ó '’oto 
posuw ają, dopóki o nie sam e me miar stłumić we Francji rzeezpospolitę. które rzeczywiście zasługuje na potępię- “ P P P opozycją
;raca, a w tenczas w yd arzyć się m o- Monachjum 26 listopada. Zamówiono niei a jest tćm nierozsądniejsze, że daje j taarka konferencji w  spraw ie morza  
że" że  zapóźno spostrzega ich prze- tu przeszło 1 0 0  wozów dwukonnych dla I przeciwnikom rządu silną broń przeciw I bzarnego.

’ przewiezienia ich do Francji. Z Niemiec rządowi. Bruksela 28 listopada. Echo de Lux.
. . . . wysłano 6000 wozów. I d c f ^ ł n i o  T o la n r iS m H  (donosi z~francuzkiój granicy: W kierun

Pokazuje sią teraz jak  najw yra- Tours 26 listopada. (Urzędowe). Gam-1 U o l a l l l l B  OlCjjS d s ! iy .  ku Montmedy od wczoraj słychać huk 
źnićj, że gd y b y  M etz b y ł się trzy betta wrócił tutaj. T ours 28  list. O ddział pruski pod  dział; Montmedy nie jest oblężone, ale

Obrona Paryża.
LX.

Z organizow anie w szystk ich  sił fran- 
I  cuskich w  regularne armje w ykazało

v „ J daleko większe siły, niż się tego
u p r a s z a m  redakcją um zem e, ażeby zechciała spodziew ał. Armje te
pod wzgledem nadsyłanych j ć j  korespondencji w rem u  w . r  J
z tea tru  wojny zachować jak  najw iększą ostro- O p ró c z  znamienitej liczb y, 0 0  jakip  
żność i  rezerwę. • j w zrosły , imponują jeszcze  i tern, ze

Poznań , 25 listopada. podstaw ą ich szeregów  tw orzy  15000C
Królewskie dyrektorjum policji W Poznaniu. | s t a r y c h  w y s ł u ż o n y c h  ż o ł n i e r z y ,  k t ó -

fnodp.-) v. D allw itz.u I . i  ■ ’... 0  . , U i .  •„ r z y  n a  m o c y  u s t a w y  p o w o ł u j ą c e jW Poznaniu w domu stowarzyszenia prze- J i • i ] '!
mysłowców dr. Warnka, miał prelekcją o „W y- j WSZystkldl dawnych wojskowych OC 
biciu się na niepodległość Hollendrów. “ j 25 do 35 lat wiekll na nOW O W  O-

Poznański sąd przysięgłych skazał na do- b r o n je  ojczyzny stanęli. Obok nich 
żywotnie więzienie wyrobnika Jakóba Pilai'-1 niemnjej r ln b rv m  żołni j e swyrobnika jakóba PUai'-1 niemn ie i' dobrym  żołnierzem
c z y k a  z  Gwiazdowa za zabicie własnego dziec-1 o .  ( „ l . I . , A d o  r ,J  w  skutek kłótni żona obżałowanegoopu-lgwardja ruchom a składająca się z

w y ­
ka. W  skutek k łó tn i żona obżałowanego opu- . -  ; f i i i  i j  > •
ściła go, zostawiając w  domu półrocznego syna. | O S W iecen szy cłl k la s  IllClnOSCl

tygodn ie d łużćj trzym ał, armja ob ie- Nieprzyjaciel (korpus Werdera) po nie- Sainteagile zo sta ł zn iesiony. 25 od- r  ok,oł° osaczone’ wszy s.tkie gościńce za-
gajaca P aryż b y ła b y  dziś stanow czo powodzemach pod Nmts ! złupremu mia- . j w o jsko franeuzkie znaczne 7 p  , ! ’ wszystkie lasy naokoło
uu "/nnphm znmłorle narażona D ziś sta Clteaux zdawał się koncentrować w m osl? w o js k o  nancuzKie znaczne p e } n 0  Prusaków, których gwardja rucho-
na zupełną zagłaclę narażoną, zw ycięztw o  pod Brou (?). G anbald- ma i wolni strzelcy bezustannie urywają.
trzeba p ierw  p obić siły  uw olnione P)wa bataljony z dwoma działami ude- czycy  odnieśli w ielk ie k orzyści pod Miasto spokojne — komendant postano-
zpod  Metzu. A le i do tego  są w i-1rzyły na 1500 Prusaków oszańcowanych A uxon; P ru sacy  uciellli, zostaw iając wił raczćj wysadzenie w powietrze, jak
doki. O becne s iły  franeuzkie w ystar- pod Denmin (na południe od Amiens), 3() zab itych. IKomtewr p isze: \vmlna P°^danie- ,  T J
czaia na to , chodzi ty lko o stoso - pobiły ich, zmusili do pierzchnięcia i ści- na^atii n iebaw em  m w e-o to - <igłasza 1teleąra“  z Londynu,T ;  T.„ x „ gały aż do Quesnel. Ditwa nastąpi m eoaw em , pi zj goto  I według ktorego odpowiedz rossyjslca, lu-
w n o sc  m an ew iow , jan icn  na to u- p rugacy obsadzili w nocy z 2 2  na 23 wanta pokończone, nakazane są ru- bo trzymana w tonie stanowczym, jednak 

a ĉ ° tego  najlepiej p osiu zy  K Beueme (miasto w dep. Orne ? 4 chy k on cen tryczn e; C liateauneuf b e - 1 otwiera drogę do porozumienia i zwalnia
ó w  kordon w oln ych  strzelców , za I mile na zachód od Nogent le Rotrou). m zie zapew ne opuszczone. D ekret I ̂ -nglj^ °d konieczności alternatywy: po- 
którym  m ogą ukryć sw e  m arsze. 20,000 Prusaków zdawało się, że idą k u |rzadu z 2 5  ustanaw ia w ie lk ie  ob ozy k.óJ w.°jna- Słychać, że lord Gran-

Zdaje się, że Francuzi pragnęliby ^ “ T a g le  p o S c z o T ^ f d  h°.t . Epoś^ie- d lf .  zm obilizow anej gw ardji n a ra d o -1 
uderzenia D rusakow  na Orleans. W a" |SZnie wrócili do Nogent le Rotrou. jw ej* M ierosław ski zosta ł w  L ion ie Ikojowo usposobieni, uczynili zadość opi- 
row ność pozycji, przysp osob ion e li- Havre 26 listopada. Komunikacja mię- u pow ażn iony do organizow ania ob o- nji publicznój, która obstuje zawsze za 
czne działa m arynarskie —  w szy st- dzy Havrem, Amiens i Brukselą dotąd zó w  ruchom ych (camps roulants). poszanowaniem traktatów.
ko to p rzerzedziłoby ich  szeregi, zła- nie przerwana. Na północno - zachodniej w  p aryżu dokonuje sie ostateczna x L?ndyn 2 8  J fta p . Pruski poseł Bern

i  A,, w  owa olLr Strome od Mans stoją wojska niemieckie, . V- " , stort odczytał lordowi Granville depeszę
m ało do reszty  zaufanie w  sw e siły , nam zeci j J ‘od 4J0  godzin wszelM reorganizacja gwardji narodow ej. L r Bismarka, w którćj kanclerz pół. niem.
a podn iosło  bardziej je szcze  ducha L a komunikację z południem. — Czy | P e s z t  28  list. P  P o to ck i przed (robi propozycją rząd
armji francuzkiej. W tenczas n ag ły  nieprzyjaciel zajął już Le Mans, nie wia- pow rotem  do W ied n ia  w ręczy ł dy- zwołania konferencji
zw rot zaczepny nabrałby pow alają- domo. m isje ca łego  gabinetu. Cesarz odrzekł: czarnego. Depesza zastrzega, że wyłącz-
cej siły , Florencja 26 listopada. Kilku ministrów Zastrzegam  sob ie dalsze p ostan ow ię- nie oprawa żądań rossyjskich byłaby przed-

P o d  P aryżem  przygotow ania  do nia. D ym isja  zatem  jak ob y  nie j e s t Vo n f e r e ^ a  T “  przyjęcia
w ycieczk i, obserw ow anie obozu  p r u -1 ericykliki. Osservcitore Romano i Imparziale Przy j§ ^  lecz P- P o to ck i m a się sta- zebrałaby się w Konstantynopolu. Lord 
sk iego z balonu nocą w śród  elek- zostały  skonfiskowane w skutek zamie- rać o n o w y  sk ład gabinetu na p od - Granville znalazł propozycją nie do od-
trvcznego ośw iecen ia  nuży n ieprzy- szczenią tejże. staw ie daw nego program u; bezpo- rzucenia — spodziewają się, że 1 Rossja
iaciela  w  n iezw yk ły  sp osób , tern bar- Król przyjmował Kiibecka i Brassiera D rednie w yb ory  do rajchsratu i kon- Przystame, gdyż Bismai-k uczynił krok

U ,  *  ■ » .  W ™  U  w  e
sanse sprzątają w ciąż w ysu n ięte  p o - K ogty na tron hiszpański. '* kom isji nnansow ej p o d m o słU e rosyjska odpowiedź jest trzymana w
sterunki, a każdy taki w yp ad ek  u- Londyn 26 listop. Odpowiedź Gorcza- G r o c h o l s k i  pytanie czy  m ożna je - tonie pojednawczym; jeżeli treść jćj nie 
w ażaja za początek  oczekiw anej w y - kowa wczorai nadeszła. Rada minisrów szcze ministra H olzgethana przed de-1 zadowalma w zupełności, to przeciez po- 
eieczki i alarmuia obóz. weimie j,. w poniedziałek pod rozwagę, legacie w zyw aó , skoro tenże do dy- dyktatorskiego tonu , ie » J « y ni

T akie znużenie n ieprzyjaciela je s t  1 Uorczadnów obstaje przy pozydi, mŁ ji się podał.’ W iek ezo id  uehw k- f e s  "  "
najlepszem  p r z y g o t o w a n i  do Z f e *  - w e z w a n i .  D zisiaj r . H o lzge- Kur8i
cz jw iste j w y c ieczk i, k tóra nastąpić I ze strony innych mocarstw i wyraża mniej ̂ ian  ^  przybędzie, jak  io w m ez a r* 1^ 0̂  zjcdn<mz  ̂dług ̂ państwa 56.^^
 -.-V A-uri m in  Iri Cs rl tr I m i rr r7 0 TvnAV\AYi młron o rwrrcznr. TVTnclrw^

pokcji

- « . , r v t . . ; ? v 4 J r i ; c ; -  T  i „ w , , i  H olzge-|P'° S S  g  I T - .
'/o zjednocz dług państwa 56.40 — 5°/o

w łaśn ie  w tenczas p o w in n a , kiedy|m anie, iż zaproponowana przez M oskwę(Beust.
1 1 Z P etersburga donoszą tu, że d r u -I ^ A 125-2? — sieb l° ° ' J 0

K u r s p a p i e r ó w P i e
żądają] p łacą

KRAKQW 28 listopada. złr. w. a.
Papiery krajowe:

Renta 56 — 55 —
w srebrze................. 66 — 66 —

Losy pożycz, z r. 1854 ... 89 — 87 —
„ 1860 ... 104 — 103 —
„ 1864 ... 117 — 115 —

Galie, obligacj e indemn. . . 72 — 70 —
listy zastawne......... 71 50 70 —

„ ban. hypot. 87 — 86 —

Obligi p ierw szeństw a:
Kolei połudn. 3% (Lomb.) 112 — 111 —

Kar. Ludwika 5% .. 102 — 101 —
„ „ II. emis. 100 — 99 —

Czerniowiec. I. 5°/o- 78 — 77 —
„ 1867.. 89 — 88 —
„ 1868.. 89 — 87 —

Akcje przem ysł, i bank.
Lombardy............................. 177 — 176 —
Akcje kol. K. Lud. gahe.. 237 — 236 —

kol. czerniow........... 191 — 189 —
kol. Rudolfa............ 162 — 161 —
kol. siedmiogrod. . . 165 — 163 50
kol. półn.-wsch........ 157 50 156 50
banku narodow. . . . 723 — 720
Zakł. kredyt............. 245 — 242 50
kol. wschód.............. 85 — 84 —
Zakl. kredyt, węg. . 247 — 246 —
Banku obrotow. . . —  — —  —

„ hypotecz. gal.. --------------- —  —

„ handl. ogóln. —  — —  —

, krakowsk. z
wpłatą złr. 80 --------------- ------

Losy kredytowe............... 157 — 165 50

Papiery zagran iczn e!
L isty zast. pola. z kup. letnia 93 6C 92 60

Listy zast. poi. z kup. Ilems. 
„ likwidacyjne z kup..

Kolej warsz.-wied.........
„ warszwbydg.........

Ros. pr. z r. 1864 . . . .
„ „ z r. 1866 -----

W aluty: Srebro ...............
D ukaty.............................
Napoleondory.................
Imperiały.........................
Courant pruski ...............
Rosyjskie ruble pań. . . .

WIEDEŃ, 26 listopada.
Dług państwa: Renta 5°

„ vr srebrze........... 5°
„ wal. austr. spłać. 5° 

Losy pożycz, z r. 1839 ...
„ 1854 4»/(

„ na 100 1864..
Como...............................
Oblig. ind. gal..............i

Galie, pożycz, głodowa 7°/,

Akcje bankowe:
Anglo-austr. za 100 złr.
Anglo-węgierskie.............
Austr. kredytowe...........
Kredyt, handl. przemysł..
Dyskontowy austr...........
Franco austr....................
Krakowski hand, przem.
Galicyjski krajowy.........
Narodowy.........................

żądają! p łacą żądają! p łacą

złr. w. a. złr. w. a.
91 20 90 — Akcje kolei:
76 _ 74 _ Alfold Fiume..................... 165 50 165 —
73 _ __ _ Czeska zach. 11a 200 złr. 241 239 —
71 _ _ — „ północ. „ 150 „ 124 — 123 50
_ _ __ _ Elżbiety........ na 200 „ 210 50 210 —
_ _ _ — Ferdynanda na 1000 „ 2030— 2025

50 122 Franc. Józefa „ 200 „ 189 50 187 26
123 — Kar. Ludwika „ 200 „ 234 — 233 50

6 — O 80 Koszyc. Bogum. 170 „ 92 — 91 75
10 10 9 90 Lwow.-Czern. na 200 „ 188 -— 187 60
— — — — Północn. zach. austr........ 195 25 194 75

1 84 1 82 Rudolfa.........na 200 złr. 161 50 161 —
161— ibt: — Siedmiogrodzka „ 200 „ 165 — 164 50

Rządową na 200 (500 fr.) 372 — 311 —
Theissbahn......................... 221 50 220 50

_ _ __ Tramway........................... 159 — 158 —
64 80 64 40 Południowa na 500 fr.. . . 175 60 175 40
55 60 55 40 Wegier. półn. wsch. 200 złr. 156 50 165 50

235 — — — „ wschodnia 200 „ 83 75 83 26
89 87

Akcje przem. i Listy zast:90 60 90 40
103 50 103 — Borysławslde naft. 200 złr. — r— — —
114 50 114 — Aust. Bod.-Cred. 100 fl.5% 107 50 107 —
26 — 24 — Listy zast. galicyjskie 4°/0 71 — 70 —
72 25 71 50 ” ” ” 5!(° 80 — — *—
71 _ 70 25 „ „ Banku Hyp. 6% 87 -— 86 —

_ _ „ „ Bank. Włoś. 6% 86 — 85 —
„ Bank. naród. M. K. 5% 95 50 95 25
„ „ „ W. A. 5°/0 91 25 90 75

185 50 185 — „ zast. węgierskie 51/2°/o — — —
77 50 76

233
50

Obligi p ierw szeństw a:
248 50 243 25 Kolei czesk.półn. 300 fl. °/0 92 75 92 50
_ _ „ „ zachód. 300 „ 5% 93 25 92 75
93 50 93 „ Cesarz. Elżbiety 5% — —
_ _ Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5°/r 93 50 93 —
_ Elź. em,1862„ „ 5°/f 92 76 92 25

714 Elż. „ 1869 „ „ 6»/< 100 25 99 76

n. i ^
żądają, p łacą

U z y.

Kol. Ferd. za 100z.MK.5% 
„ * ,  WA.5%

„ „ (sr. pł.) 5%
„ Karola Ludwika na 

300 złr. 5% 
„ „ „ 2 emisja
„ Lwow.-Czern.-Jassy: 
I. emisja na 300 złr. 5% 
H. „ „ 5°/t
n i- „ „ 5%

„ Rudolfa na 300 złr. 5% 
„ Siedmiogr. 100 „ 5°/<

Rządowa na 500 fr.
„ II. emis. „

Południowa...............
na 200 fi. sr. za 100 wa. 5%
Bony 1870 za 74 „ 5°/(

„ 1875 „ 76 „ 5°/i
„ 1877 „ 78 „ 6%

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa.
Clary „ 40 „ mk.
Żeglugi na Dunaju 100 
Keglewicza.. . .  na 10
B u d y  na 40 fl. wa.
P a lfy   na 40 „ mk.
Rudolfa. . .  „ 10 „ wa.
S a lm   „ 40 „ mk.
St. Genois „ 40 „ mk. 
Stanisławów. „ 20 „ wa, 
Tryestu. . . .  „ 100 „ mk, 
Waldstein.. „ 20 
Windischgratz. 20 ,

W eksle:
Augsbrg. za 100 fl, niem i1;/ 105 25

złr. w. a.
91 — 90 50
87 — 86 —

104 50 104 —

102 50 101 50
100 — 99 —

77 _ 77 50
88 50 88 —

87 — 86 75
89 — 88 50
87 50 — z

111 50 111 25
88 60 88 —

236 — 234 —

233 50 232 50

157 50 157
33 — 31 .—

96 — 94 —

16 — 14 —

30 — 26 —

28 — 26 — •

15 — 14 —

39 — 37 —

27 60 26 50
20 — 18 —

125 :— 115 —

20 18 —

24 22

żądają! p łacą

Berlin za 100 t. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Hambrg 100 mark 4 „ 
Londyn 10 ft. st. S1/^ „ 
Paryż za 100 fr. 2!/2 „ 

Monety:
Dukaty ważne...........
Napoleony.................
Srebro.........................

104 85 
92 50 

125 50

5 97 
10 11

123 50
LW0W, 24 listopada 

Indemn. galicyjska 5°/0 
„ buków . . .  6% 

Listy zastawne. . . .  4%
„ ,  • • • • 5%

Pożyczka^głodowa 7°/0 
Akcje banku hipot. 6% 

„ „ włościan 6°/0
Dukat ważny...............
Napoleon d’or...............
Półimperjał ros...........
Rubel srebr..................

„ papierowy.........
Talar p rask i...............
Srebro .........................
WARSZAWA, 23 listop. 
Listy zast. serji 1 . .  4% 

„ * „ 2 . .  4°/t
„ likwidacyjne.. 4% 
„ zastawne z r. 1869 

Poż. lot. z 1864.. 5% 
„ z r. 1866.. 5% 

Akcje kol. warsz.-wied.
„ „ warsz.-bydg.
„ „ warsz.-teresp
„ „ łódzkie .

106 — Weksle na Wied. za 150 z

żłr. w. a.

72 35

71 —
78 50 

100 
86  —  

86  —  

5 96 
10 
10 25 

1 96 
1 59 
1 84 

123 50
Rs. k. 
91 65 
89 49
73 58 
82 50

72 75 
69 —

94 65

I 1 1 - n  X , - x  , I  Usposobienie giełdy: bezczynne,ga  depesza  hr. B eusta  zrobiła tam 1  ;.............
przykre w rażen ia  i ze odpowiedz. J >r odpow iedzialny: A lfred Szczepański.
do W ied n ia  W  skutek tego  nie bę - j  W ydaw ca: dr. Ludwik Gumplowicz.

|dzie tak uprzejmą, jak  do Londynu.

  ________
(Nadesłane).

W szystkim  cierpiącym zdrowie przynosi delikatna Revalesciere du B arry, k tó ra  he* 
[lekarstw i kosztów  leczy następujące choroby:

W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, groczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuherkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 

[kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego stanu, diabetes,
   jm elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i hladaczkę. —- 72 ,000  świadectw kuracji chorób,
70  | z których żadne lekarstw a wyleczyć nie m ogły; w yjątki z tych świadectw na żądanie mogą

być przesłane.
Pożyw niejsza niżeli mięso, R evaleściera zaoszczędza tak  u dorosłych, jako tez  u dzieci 

50 razy ty le, ile kosztu ją lekarstw a.
N eustadt w W ęgrzech.

Od kilku  la t ju ż  nie mogłem się cieszyć zupełnem  zdrowiem ; trawienie było nieregularne; 
cierpiałem na  różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 

X 5 7  (teraz 14-dniowe używanie Revalesciery, tak , że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki

104 60 
92 30 

125 30

5 95 
10 10 

122

71 6

78 —

85 25

5 90 
10 
10 10 

1 90

mego zawodu. J .  X i . B t e m e r ,  nauczyciel przy szkole ludowej.

W  puszkach zawierających l / j  ft. 1 złr. 50 kr., 1 fun t 2 złr. 50 k r., 2 ft. 4 złr. 50 kr.,

1 83 
122 50
Rs. k.
9 1  3 2  5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.
89 7  ( Revalescifere Chocolatee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek
73 25 2  złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 k r .; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., n a  24 
^  ~  |filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr., na  120 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek
 (żO złr., 576  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić m ożna gdziekolwiekbądź za przekazem  pocztowym przez : B arry du B arry 
— je t  comp. w W iedniu Goldschmiedgasse 8 ; w Peszcie T órók; w Pradze J . F iirs t; w Bernie

F. E der; we Lwowie R otlender; w Czerniowcach Schnirch, Augustynow icz; w K lausenbui’gu
_ _ j. K ronstad ter ; w G racu bracia O berranzm eyer; w  Bożen L azzari; w Tryeście J. Serravallo.



K R A J z wtorku 29 listopada,

nabywszy na własność handel dotąd pod firmą: K. BARTL w Krakowie istniejący
m a zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność,

m r że  takow y nadal p od  w ł a s n ą  f i r m ą  prowadzić będzie.
Polecając się łaskawym względom Szanownej publiczności, pozwala sobie 

zwrócić uwagę tejże n a  p r o m e 9 9 y  Losów pożyczki państwa z r. 1864, k tó­
rych najbliższe ciągnienie ju ż  w d. 1  gj3ruic3.30.AEL t o .  a r . nastąp i, oraz na nader 

korzystna i dla każdego nawet mniej zamożnego, przystępne:
Losy "%JSJegijex’slsj.ej,

ze spłatą ra ta lną  pod gwarancją Galicyjskiego Banku dla Handlu i Przemysłu,
ja k  niemniej na

L o s y  P o ż y c a k l  m i a s t a  S - u & a r e e z t u ,
których tam że nabyć można. * 9 0

Zajmuje się wyrabianiem  w ja k  najkrótszym  czasie w i z y  dla
wszelkich paszportów zagranicznych.

P o leca  rów nież  swój sk ład  w szelkich  przyborów piśm iennych,  
herbaty, araku, likierów, w ad y  kolońskiej, parfumerji, kosm etyków ,  
fajek, cybuchów , cygarniczek i wielu innych tego rodzaju przedmiotów.

Utrzym uje główny spład komisowy o g n i o t r w a ł y o ł t  I s a s a  
z fabryki pp. W ERTHEIM A i Spółki.

Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się jak najspieszniej. 2005(1-?)

przy ulicy Sławkowskiej pod L. 284 vis-a-vis kościoła ś. Marka,
znajduje sięprasess P. v. R atuner,

Tajaweo Kadoę, IProf. p rarr U niw arsy tao ie  Earlńó.sk:lBŁ,

z niemieckiego, z przedmową
Karola Forstera. 1197(2-3)

§ 9 *  Cena 1  talar. == złr, wal. austr.
U Wydawcy E .  F o r s t e r a ,  S 4 ,  L e i p z l g e r  81-fcr. w Berlinie.

niezapalna, biało-krystaliczna bez żadnego odoru. |
funt wagi wied. 21 cen t 5

Jan Selm aj der. |

r e d u t o w a .
Godzien, lecz ty Sko do czwartku Igo

W  Ż s m a  grudnia dla dorosłych osób.

mniejBzycłi i wl̂ lssassroła.,
na dole, lub na piętrze, osobnych, albo też wielkie mieszkanie takie, 

któreby się dało podzielić na dwa, lub trzy mniejsze;
IW* w mieście lub  na bliskiem przedmieściu. ”“§1!
Umowa na dłuższy czas. — Za wiadomość stosowne wynagrodzenie. 

Bliższe szczegóły w „Administracji K raju“.

PodaruiLki. na gwiazdkę.

Najbogatszy i cd wielu la t renomowany

Skład zegarów i zegarków M. Herza
W iedeń, Stephsnsplatz N. 6 Aussenseita 

Ifc 4-fl des Zwettlhofes
posiada wielki wybór w najrozmaitszych 

gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za
które jednoroczną daje gwarancję.

Ma każdy uragulow any zegarek udziela sio bilet 
gwarancyjny, 

nieregulowany o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe 
S rebr. cylinder z 4 ru b in am i 10—12 fl.

„ „ z obwódką złotą i  sp ręż.. 13— 14 „ j
v „ d a m s k i ............................... 13—18 „ |
„ „ z  podwójna koperta . . .  .15—17 ,.
„ „ z  krzyształowem szkl»m l4— 17 „ f
„ ankier z 15 rub inam i.........................18— 19 „
„ v lepszy, z srebr. kopertam i 20—23 „ 1
„ „ z  podwójną k o p erta  18—23 „
„ „ „ lepszy. .24—28 „
„ ang. auker z krzyształowóm szkłem . 18— 25 „
„ anker z podwójna kop. dla wojsk. 24—26 Tl 
„ Eem ontoiry, nakręcane z b o k u . . . .  28—30 n ? 
„ Eemoiitoiry, Z podwójną kopertą . .  35—40 „ f 
„ Eem ontoiry z krzyształ. szkłem . .  .30—36 „ ,
„ anker arm će-rem ontoirs.................... 38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b ..............30— 38 „
„ anker z 15 rubinam i...........................35—44 „
„ „ lepszy z złotą obw ódką 45— 60 „
„ „ z  podwójną k o p erta ................. 55—58 „
„ „ ze złota obwódką 65, 70, 80,

90, 100— 120 „ •
Zegarki damskie z 4 i 8 ru b in am i 25—30 „

„ „ em aljow ane   «, i , ................. 30—36 „
„ „ ze złotą kop ertą ..........................35—40 „
„ „ emaljowany, z d jam en tam i.. .38—48 „
„ „ z  krzyształ. szk łem ................... 36— „
„ „ z  podw. kop. 8 ru b ................... 40—48 „

Złoty zegarek damski emal. z djament. .56—65 „
„ „ „ ankier z 15 rubin. .35—45 „
„ „ „ lepsze ze złotą koper.45—60 „
„ „ „ z  podw. ko p ertą  55—58 „
„ „ „ z koperta złota 65, 70,

80, 90, 100— 120 „
„ „ „ ank. z szklan. kapslą 40—48 „
„ „ „ z krzyształ. szkłem . .  50—60 „
„ „ ,  z podwójną k o p e r tą . . .50—56 „
„ Rem ontoirs 60, 70, 80, 90— 100 „

„ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „
Zegarki na polowanie i dla robotników 

w okuciu pakwonowem i ze złota
ta lm i ........................................ 13— U  »

Srebrne ł  ńcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fi. 10— 12 „

Złote łańcuszk il8 , 20, 25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z zegarkam i.................................... 7— „
„ same zapalające św iecę ..................  9— ».
„ z narządem  do wystrzału i zapa­

lania św ie c y ...................... ...............14— „
Paryzkie budziki W eleganckich Oiłon.

bronzowycb . . . .  •• . . . . ........... 12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 

ankry z rubinam i, najlepszy w
w świecie w yrób................................. 4o— „

Takie same nieprzenośne na  jedną  stację28— „

Pendułowe zegary w łasnej fabryki 
z dwuroczną gwarancją.

Raz ha dzień naciągany..........................10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i..........................16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

,  bijący pół i całe g o d z in y ..30 3 3 '„  35 „
„ „ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55

Regulator m iesięczny.........................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego z e g a ra .. .  .lfl. 50 ct.

Eeperacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychm iast będą wykonane; zwrócone zefr 'z a ­
mieniamy natychmiast. 
jgSF" Zegarki również przyjm ujem y w z

Do łaskaw ego uwzględnienia!
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunKu, 

proszę więc nie zamieniać takowe z ordynarnem i 
zegarkam i polecanemi przez handlarzy i kupców, 
którzy nie są zegarmistrzami.

słynn e  w  Europie
zmieniwszy pomieszkanie

ordynuje w chorobach skórnych etc  
od godziny 12- !  w południe

w domu -'S'Vgo I M 'a s s L i o  ■̂C’s r ra;'sr:te:£5'c> przy 
Ulicy ś. Ja n a  pod Nr. 312 pierwsze piętro. 

1189(3-3)

zawierające

1i O  więcej niż 2000 anatomicznych, 
etnologicznych i patologicznych

prepara tów  1199(1-3)-. 
Męki torturowe przez Inkwizycję zadawane, okazują się na figurach 

naturalnej wielkości i na preparatach.
W piątek 2. grudnia na zamknięcie, Muzeum otw arte  tylko dla Pań. 

Wstęp 30 centów.Próba szczęścia!
Z3 xxim. 2 1 go grudnia
ciągnienie iszej klasy gwarantowanej rz#* 
iaństwo loterji H am burgskiej; za p r z e k a z a ł  

frankowanemu rozaełam
Losy Or̂ gixî blxxê

lnie promessy) całe po 3  złr. 5 ©  ct. — pół 
aififzłr. *95 c t.; ćwierć losu k 1! ’/ ,  kr. a. w. 

Gltówne wygranej. @«ł'19.©®©, 4 5 © .© ® © . 
a ® © .© ® ® , 5 ® .© © ©  grzywien, etc.

Urzędowe plany ciągnież bezpłatnie, również 
listy ciągnień i pieniądze wygrane, odsćła się 
punktualnie.

Lotsis TT̂oŁT
li77(3-8) Bankier w Ham burgu.

Brak apetytu, ciężki oddech, katar płucowy, 
zaflegmlenie za pomocą prawdziwego fabrykatu słodow ego

Liweranta nadwornego J A N A  H O F F A  skład centralny w Wiedniu,

IP 1 P  li. Karntnerring ii. ‘sŝ ®
Bochnia 19 Września 1870. Proszę o powtórne nadesłanie-10 funtów czekolady Słodowej^ i 10 

kartonów karmelków słodowych i muszę Panu  powtórnie podziękować, gdyż preparata pańskie 
niezmiernie mi pomagają i słabość moją’ już w yleczyły; apetyt mój polepszył się i ciężkie odde- 
chanie znikło zupełnie. JOZEF LEWKOWICZ, c. k. pens. u rzędnik  finansowy.

Zbory przy Nimburgu w Czechach 23 m arca 1870. Użycie przysłanych mi przez P an a  sześciu 
flaszek ozdrawiającego piwa słodowego tak  polepszyło mój stan zdrowia od dwóch lat mocno Za­
chwiany przez katar płucowy i zaflegmienie, że czuję się zobowiązanym serdecznie Panu podzię­
kować i zarazem wszystkim na podobną słabość cierpiącym używanie Pańskiego słodowo-ekstrak- 
towanego piwa uzdrawiającego najgoręcej polecić. Przyślij mi P an  znowu Jtd .

I-RYDERYK PIvK.

Ui§r* Ostrzeżenie przed sfałszowaniem  i naśladowaniem.
Na wszelkich etykietach moich preparatów słodowych znajduje się  mój podpis

H O F F .
1007 (2-3). ( "i 0

Soeben erschien 
3te sehr verm ehrte Auflage

767(37-50)

Zu bab en 
in  der

ORDINATIONS-AN ST ALT

Geheime Krankheiten
(besonders SchwSche) von

Mleca. 3 3xr. Bisens
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 

im II. Stock.
Tagliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 

’ nachnabme).

DOM BANKOWY i GIEŁDOWO-KOMISOWY

w Wiedniu Heidenschuss Nr. 1 vis-a-vis Zakładu Kredytowego
poleca się 1097(8-21)

do sprzedaży i zakupna wszelkich papierów państwowych 
! przem ysłowych, pod najlżejszemi warunkami.

Z akup ione  p a p ie ry  m ożna  n a  zw y k ły  p ro c en t p o zostaw ić  w  ty m  dom u bankow ym .
Długoletnie doświadczenie giełdowe, jako  też na  wypróbowanej rzetelności polegające 

stosunki z pierwszymi Zakładam i bankowem i stolicy, dają publiczności najlepszą gwarancję
ściśle  kupieckiego i rzetelnego wykonania wszelkich poleceń.

Siezawodne leczenie,
także chorób zadawnionych; zew nętrzne skórne i 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienia u  męż­
czyzn, cierpienia brzuszne, niepłodność, upław y u  
u kobiet, leczy gruntownie i w niesłychanie k ró t­
kim czasie wzbogacony tyloletnią p rak tyką i zło­
tym krzyżem zasługi dekorowany em. c. k. woj­
skowy i cywilny lekarz medycyny, chim rgji i aku- 
szerji w szpitalu. Ordynuje codziennie od godz. 9 
do 10 — we wtorek, czwartek i sobotę także w 
wieczór od 7 do 9. — H onorarjum  skromne bar­
d zo .— Panowie i panie m ają separow aną salę po­
słuchania. — Także listow nie, na ęądanie lekar­
stwa będa  wydawane. Adres: W i e n ,  CS3c*- 
c3-ś.3a.eL 'fcioaa.s=Ł3ri.s'fca,X 'fc, — SJ-fcsŁcJi-fc, 
R n d o l f p l a t z ,  3 .  >

Dopiero co wyszedł i jes t tam że w wydaniu po­
większonym do nabycia: Der Heilkunstler in Sy­
philis, 5 Auflage, lekarski poradnik wyż wymie­
nionych chorób obojga płci, jak o  tóż osłabiania u  
mężczyzn i niepłodności. 975(15-50)

J 3 )-m rJ k .  B T T C J U A J E
rasy  czystej holenderskiej

PROSIĘTA
rasy  czystej Suffolk 1192(1—23)

są, do s p r z e d a n i a
u  dzierżawcy dóbr 33^Esas gi/re-ła* c l o l n a .

uprzywilej. 
K a r o l a  X « -O L < 3 L -w ils :E » ..

Z dniem IIs” grudnia 1870 roku znoszą się następujące taryfy:
a) taryfa i regulamin zaprowadzona z dniem 1 czerwca 1867 r. c O.«3j SSli7£r3.£ąj25l510- 

W e g O  O t o l T O t j O .  t łO IT irs a j irÓ ^ f tT ' pomiędzy Wiedniem, Szczakową, Kra­
kowem, Lwowem i Czerniowcami z jednej, zaś Granicą i W arszawą z drugiej strony. 

b) taryfa i regulamin zaprowadzone z d. 1 stycznia 1869 r. C3Q.&I 
g r o  0 T 3 S 7 0 f r m  t o w a r ó w  pomiędzy Czerniowcami z jednej — zaś St. 
Petersburg, Iskoff etc. z drugiej strony. 

c) taryfa szczegółowa C l l a  S ’O . r ’O ’W O S ’O  C U k m ,  S U S Z O I i y c ł l  
0 ‘W S r o o Ó 'W ,  Trar-jim ga. i  t j r t O l l i U  z Czerniowiec do St. Petersburg za­
prowadzona z dniem 15 stycznia 1870. 

d) taryfa szczegółowa Nr. 2 dla artykułów pod c) wymienionych, ze Złoczowa i Brodów do 
St. Petersburg, zaprowadzona z dniem 10 Maja 1870.

Z powyższym dniem aż do dalszego ogłoszenia wchodzą w życie : nowa taryfa związkowa i re­
gulamin pod nazwą:

„austrjacko - galicyjsko - północna-rosyjski obrót towarowy"
Austrjackie i rosyjskie stacje, które do tego obrotu związkowego przyjęte zostały, są 

uwidocznione w dotyczącej, taryfie.
Tej taryfy i regulaminu nabyć można w . naszych stacjach: Brody, ZłOCZÓW, LWÓW, 

a po otwarciu przestrzeni K o jió d , kfi.fiOpsl, FsdwOtOSZySka, także w stacjach: Tarnopol I 
Fodwołoczyska.

X 4*1?lrÓ ‘W ' w listopadzie 1870 r.
Dyrekcja rachy.

zisiojsae stosunki polityczne aa naturalnie powodem ciągłego chwiania się kursów naszych papierów ; szanowna publiczność 
| przez m o j e  r s s e - f c e l i x Q  1  a Ł m r a t n e  p o ś r e d n i c t w o  jes t w możności Ł o r z y s t a n ł a
I z każdorazowego A £ ic 3 « a .3 a L < o s^ e ,x » .tja , s i ę

Polecenia mogą być pi esełane listownie lub telegraficznie; program y i instrukcje rozsćłam  chętnie bezpłatnie.

OoiOAisyŁoŁr f&r Bórsengescłi,afte
W ien I. — Tiefen Graben 17.

K O ł O m 3 7 m > »

przyjmiaje od rlnia, dzisiejszego zamówienia na wszelkie wyroby

szk ła  taflow ego i dętego w wszelkich rodzajach zwyczajnych, białych, kryszta łow ych, 
ko lorach , kościow ych, m ozajce, tak gładkich, jako też szlifowanych, rzniętych i prasowanych.

Oddział ozdobniczy huty pod dyrekcją znakomitego artysty, wykonywa

wszelkie o(s«dLo'by 
złotem , srebrem, brązem, emalją, j. t  a rabesk i,  kwiaty, cyfry, herby, napisy, krajobrazy,

portre ty , bitwy, sceny rodzajowe
podług rysunków własny cli i nadesłanych. 1175(2-3)

W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


